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Należytość pocztowa opłacona ryczałtem. 
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Kraków, 21. maia 
, (K) Znana niemiecka pisarka. p. Annette Kolb 
ogłosiła przed kilku miesiącami bardzo cieka 


we  studjum o Briandzie („Versuch über 
Briand“, Ernst Rewohlt-Verlag, Berlin). Nie 
jest to właściwie studjum, lecz próba analizy 


polityki Brianda, do którego autorka ze zboż- 
nym odnosi się kultem, P. Annette Kolb uważa 
się za powołaną do roli pośrednika miedzy 
Niemcami a Francją, ponieważ w iei żyłach 
płynie krew francuska, a matka jej, Paryżanka 
z pochodzenia, nauczyła ją kochać Francję la- 
ko drugą ojczyznę Pani Kolb dała też wyraz 
swojej miłości dla Francji, zdobywając się w 
roku 1917 na wielką odwagę potępienia w sta” 
nowczych słowach wandalizmu cofających się 
ze wschodnich prowincyj Francji woisk niemie 
ckich. Ściągnęła na siebie wówczas furię ata- 
ków pijanych szałem nienawiści niemieckich 
szowinistów, ale uratowała — jedna z nielicz” 
nych, i to w chwili kiedy niemieccy intelektua- 
liści z Hauptmannem na czele rzucała przekleń 
stwa na Francję i Anglię — honor Niemiec, 

P, Annette Kolb nazywa Brianda „I homme 
de la realisation“, człowiekiem realizacji na 
daleką metę: zakreślonych planów. Wszak 
Briand był tym, który właściwie uratował Fran 
„cję w czasie wojny, domagając się stale i nie” 
zmiennie utworzenia trzeciego frontu na Bałka- 


nie. Clemenceau drwił sobie z tego planu po- | 


konania Niemiec via Saloniki, nazywając tę 
ideę „une redoutable folie“ (straszliwem głup- 
stwem), ale okazało się, że idea Brianda nie 


była wcale takiem szałeństwem, a front niemie , 


cki załamał się, gdy Sarrail rozpoczął swą 
ofenzywę via Saloniki, Ale we Wersalu nie by- 


ło Brianda, który też nie zasiadał w „radzie i 
Briand 


pięcin*. Clemenceau go nie dopuścił. 
umiał jednak czekać i doczekał się też, że Cle- 
menceau przeżył się i jako przedstawiciel sta- 
rego świata stał się niemożliwym dla rodzące- 
go sięć świata nowego. Najlepiej to określił 
sam Briand w rozmowie z niemiecką autorką. 
Los polityka — twierdził Briand — zależy cza 

od tego, czy ma odwagę zrezygnować 
„d'avoir raison sur I'heure*, dobry polityk mu- 
si chciec mieć rację nie w teraźniejszości. 
nie na najbliższą godzinę, lecz jego racja musi 
być obliczona na daleka metę. 

Mimowoli przypomina się ten ustęp ze sti 
dium p. Annette Kolb, gdyż ta definicja polityka 
posłużyć nam może jako punkt wyjścia do oce- 
ny najnowszej inicjatywy Brianda w sprawie 
Paneuropy. Briand okazał się tu par excellence 
francuskim politykiem. Idea Paneurony pra- 
wie co stulecie rodziła się bowiem we Francji. 
O Paneuropie myślał francuski król Henryk IV 
wraz ze Swoim ministrem Sully'm, Paneuropę 
chciał zrealizować Napoleon, który na wyspie 
św. Heleny, sumujac bilans swego życia. do- 
szedł do przekonania, że się pomylił, chcac 
Paneuropę stworzyć orężem. albowiem dzieło 
to powstać może tylko droga idei. Briand ma~ 
wiaznje więc do starel francuskiei tradvcii... 

Alẹ uasuwa się pewna analozja z Napoleo- 
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Zriand — „człowiek realizacji” 


DA gr. 


nem, 
zespolić Europę, by ją przeciwstawić Angi, 
którą spodziewa! się zniszczyć ekonomicznie, 
ne mogąc jej złamać militarnie. Obecnie propo 
nuje Briand Paneuropę w chwili, kiedy An% 
znalazła drogę do Stanów Zjednoczonych, kie- 
dy jej polityka całym swym ciężarem gatun 
kowym odwraca się od Europy, orientujac się 
w kierunku anglo-saskiei koalicji. Wszak An 
glja ze swemi doeminiami stanowi właściwie 
dla siebie odrębną całość, a wszelkie wewnę” 
trzne spory imperium reguluje się na dorocz" 
nej konferencii w Londynie i nie przedkłada 
się ich nawet Lidze Narodów. Warto też zwró” 
cić uwagę na mowę byłego angielskiego mini- 
stra dła kolonij Amery'ego, który oświadczył 
przed kilku dniami na konferencii Unji panew 
ropejskiej w Berlinie, że Anglia nie może wsta 
pić do Paneuropy. Warto dalej wspomnieć o 
głosach prasy włoskiej która zarzuca  Brtan" 
dówi, że jego Paneuropa, to próba ustalenia w 
Europie francuskiej hegemoniji. 
| Briand, ten “homme de la realisation“, zda- 
wał sobie napewno sprawę ze sytuacj między 
narodowej. naładowanej eiektrycznością i nie 
lekceważył sobie trudności, piętrzących się na 
każdym kroku. Historia pozwala sobie nieraz 
na ciekawą ironię. Za taki roniczny kaprys hi 
storii można uważać mowę, którą Mussolini 
wygłosił w isedzieię we Fiorencji, a w której 
zapowiedział irnponującą rewię wojsk wto- 
skich. „Słowa są.rzeczą pekna, nawet bardzo 
piękną, jednak karabiny, mitraliezy, okręty, sa 
. moloty i armaty są rzeczą jeszcze  piękriej- 
szą“ — mówił we Florencji z emfazą Mussolir 
ni. Chciał Światu niejako w odpow edzi na ini 
ocjatywę Brianda zademonstrować potężnie 
uzbrojone faszystowskie Włochy chciał „posta 
wić prostą alternatywę: albo dirogocenna przy 
 jaźń, albo wrogość i ciężka walka“, Czyż po- 
trzeba lepszej ilustracji patałozrcznej sytuacj 
międzynarodowej, którą Briand choe właśnie 
uzdrowić korcepcją swej Paneuropy? Ta mor 
wa Mussoliniego będzie napewno wodą na 
młyr. tych wszystkich sceptyków, którzy w 
Briandzie widza albo nepopnawnego romanty- 
, ka. albo też zakapturzonego orędovmika fran- 
uiskiego imperrahztriy.. 
|, Sceptycy łatwą mają sytuację. wszak mogą 
| zarzucić Briandow:. że jego Paneuropa jest 
niepotrzebna, bo już mamy Isśgę Narodów. A 
więc należy raczei rozbudować tę instytucję. 


Wszak Napoleon siłą swego oręża chcial 


Wszelkie komunikaty ralęży nadsyłać wprost do zdnunistrącjh 
Kon'unikaty, przesłano jedakcji, nie będą nwzgiędn one. 
Rękopz'ów redakcja nie zwraca. Za inseraży redakcja mię odpowiada, 
Cena ogloszeń i prenumeraty mnieszczona jesi na ostatniej strome. 
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wzinocnić ie; autorytet, uczynć z Ligi Nare- 
dów. która iest dotychczas tyiko przedstaw 
cielką rządów — przedstawic:elkę narodów. 
Napróżno Briand tłumaczy sceptykom, że Paur 
europa nie godza wcale w Iuwigę Narodów. że 
chce tylko z nią razem, niejako pod jei egidą, 
pracować nad pacyfikacją świata. Brand nma 
rację: bo Liga Narodów obejniuie właściwie 
cały świat i est w niej miejsce dla praktyczne 
go i celowego regionalizmu w połityce Zresztą 
Anglja ze swemi dominia: oraz łacińiska Ame 
ryka stanowią już centra takiJgo politycznego 
regjonalizmu, a teraz nadszedł czas dła Euror 
py, by wẹ zorganizowała i utwoszyła jednost 
kę politycznego regionaliznu. 

Ale Briand należy do polityków, którzy neo 
gą chwiiowo rezygnować z przył 
„d'avoir raison sur I'henre*. On może czekać, 
aż wybije dła niego godzina, w której narody 
zrozumieją, że jego plan me jest utopią, lecz 
twardą koniecznością życia. Briand choe nera 
zie stworzyć forme, suchy niejako schemat 
„dla zbiorowej odpowiedzialności Europy w! 
obliczu niebezpieczeństwa, iakie stamowi dis 
pokoju europejskiego z punktu wiizenia tak po 
litycznego, jak gospodarczego i społecznegw 
brak spójnośca pomiędzy zespołami sił mate” 
rjalnych moralnych Europy*. Ta formą me 
bvć honierencia europajska * konieczny me 
chanizm w postaci stałego komitetu połityczma 
go oraz wspólnego sekretarjatu. Formę wypeł 
ni późmiej treść, treść żywa i konkretna, a na- 
razie Briand zadawala się programem 
nym, wysuwając postulaty ogółnego podpo- 
rządkowania problemów politycznych probie: 
mom gospodarczym europejskiej współpracy 
politycznej i organizacji gospodarczej Europy- 
Nie ulega watpliwości, że wszystkie państwa 
pozytywmie odpowiedzą ma pytanka Brianda. 
Uczynią to pawet Wiochy, w mieniu których 
Mussoiimi zapowiedział, że 29 nowych jedno- 
stek morski zostaną spuszczene na wodę. 
„albowiem naród włoski me chce nadal być 
więźniem na morz“. Napewno państwa wieją 
w te swe odpowiedzi dużo wody w postaci 
różnych zastrzeżeń. napewmo idea Panenropy 
me zrealizuje się natychmiast i rozmaite w 
swej drodze będzie musiała pokonać tnudności 
Faktem iedmak jest. że dzieki Briandowi marsz 
ku por ęma porządkowi Europy został rozpo- 
CZĘTYm 


Konferencje paneuropejska - 


Berlin, 20, 5. PAT. Delegaci organizaci 
baneuropeiskiej, zebrali się dzisiaj pod przewo 


| o projekcie Brianda 
| 


dnictwem dr. Coudenhove Kalergi na posiedze” į i 


nie celem zajęcia stanowiska wobec memorja- 


| łu francuskiego ministra spraw zagranicznych ' 
! Brianda. W obradach uczestniczyli w charakte ` 


rze członków honorowego komitetu panueropej 


skiego, poseł duński w Berlinie Zahla, a w zastęp 
stwie ministra spraw zagranicznych Czechosło 
wacji poseł czechosłowacki w Berlinie Shva- 
kowskij Po ożywionych debatach, w toku któ- 
rych wygłosili przemówienia m. in. b. minister 
Amery (Londyn). minister Loucheur (Francja), 
minister Niacic (Białogród), poseł Lednicki 


PIEC Pow Y 
= GC EEEE 
(Warszawa), Kenrincz (Ryga) ! Serruys (Pa: 
ryż) konferencja przyjęła następującą rezolu- 
eję: Konierencja paneuropejska przyjęla memo | 
rjal przesłany przez ministar Brianda jako pier 
wszy realny polityczny krok, na drodze do zre 
ulizowania celu konferencji, którym jest zwia 
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zek państw europejskich, Konferencja zdecydo 
wana jest udzielić wszelkiego poparcia, ażeby 
projekt ministra Brianda przyjęty został przez 
mocarstwa zainteresowane. Jednocześnie wy“ 


słano do ministra Brianda telegram gratulacyi" 
ny, z powodu jego memorandum. 


Jutro demonstracyjny. strajk Generalny 


w Palestykie 
Caly jiszuw zaprotestuje przeciwko wstrzymaniu imigracji 


Jerozolima, 20. 5. ŻAT. Waad Haleumi , Kuka. Waad Haleumi rozważa sprawę, czy w 

postanowił proklamować na częwariek 22 bm. | dniu żydowskiego strajku generalnego mają 
strajk generalny całego osiedla. żydowskiego | się ukazać dzienniki hebrajskie. 
w Palestynie na znak protestu przeciwko Jerozolima, 20. 5, ŻAT. Waad Haleumi 
wstrzymaniu migraci. Strajk rozpocznie się o | i nadrabinat palestyński czynią przygotowania 
zodz. 12 w południe i trwać będzie do północy. | do strajku generalnego Podjęte zostały kroki, 
Wszystkie instytucje będą nieczynne, lokale | aby całe życie gospodarcze żydowskie w tym 
rozrywkowe zamknięte, Wybrano komitet , dniu ustało. Komitet strajkowy nawiązał kon- 
strajkowy, w Skiad którego weszł: m. in. Dizen | takt ze wszyskiemi gospodarczemi i innemi 
hoff, Fijezer Kapłan i brat naczelnego rabina | organizacjami w kraju, 


„Lojalność i cierpliwość nasza 


jest na wyczerpaniu” 
Z głosów prasy palestyńskiej 


Jerozolima. 2V. 5. ŁAT. Cała prasa he- 
brajska zamieszcza artykuły utrzymane w o- 
strym tonie, peme rozgoryczenia. „Haarec“ pi 
sze: Lojalność ? cierpliwość nasza są na wy- 
czerpaniu. Cały świat żydowski traktuje 
wstrzymanie imigracji jako wypowiedzenie 
woiny. Cios łen godzi w podstawy naszej na 
rodowej pracy. 

„Dawar” pisze: Deklaracja Balioura. trakta 
ty w Wersału i San Remo, deklaracie rządu 
angielskiegu, mowy Mac Donalda wszystko 
to wyda się potwornem kłamstwem, gdy ode 
brana zostanie możność imigracji. Jak może 
rząd robotniczy wstrzymać imigrację, gdy w 


Euzekutywa SJOKSKA pozostał e wkonfakcie 
z rządem brytyjskim 


W , 20. 5. ŻAT. Koła zbliż d a 
BO Siona dotószą, że e iaka b Egzekuíywa zaprzecza 
fałszywym pogloskom 


ukazała w niektórych pismach, iż MacDonald 

odmówił przyjęcia Weizmanna, nie odpowiada 

prawdzie. Przeciwnie Egzekutywa Siońska po' Londyn, 20. 5. ŻAT. Egzekutywa Sion-sty 
czna zaprzecza obu wiadomościom, które się 
wczoraj ukazały w Doar Hajom, jakoby Mac- 


zostaje w stałym kontakcie z rządem angiel- 
skim. 
. - Donald i lord Passfield odmówili przyjęcia dra 
Londyn, 20. 5. ŻAT, Biuro polityczne Poa | Wejzmanna. Fałszywą jest również druga wia 
lej Sion prawicy wręczyło w związku z osta- | domość Doar Haiomu jakoby egzekutywa sek- 
tniemi wypadkami memorjał oraz interwenjo” | cji amerykańskiej Agencji Żydowskiej rzeko” 
walo osobiście u kierowników instancyi Labour | mo uchwaliła w związku z zakazem imigracji 
Party. Przedstawiciele Poalej Sion odnieśli | zaprzestać wysyłanie dalszych zasiłków pie- 
niężnych do Palestyny. 


Palestynie istnieje zapotrzebowanie na ręce ro 
boaze? 

„Doar Hajom“ pisze: Żądamy uieograniczo 
nej swobody imigracji Los chaluca z Kiszynie 
wa, Warszawy, Wiednia, Lwowa nie może 
być zależny od badań jakiegoś Simpsona. Je 
żeli przywódcy sjońscy mają chociaż szczyptę 
sumienia, powinni obecnie demonstracyjnie 
zgłosić dymisję. Nie mają oni innego wyjścia 
po zakazie imigracji. Należy zwołać nadzwy- 
czajny Korgres, który poweźmie decyzję o sto 
sunkach poiędzy narodem życowskm a An- 
glią. 


wrażenie, że kierownictwo Partii Pracy skłon- 
ne jest szczerze i poważnie rozważyć wszyst“ 
kie żądania Poalej Sjonu. 


„Iwiesija” wznawiają sprawę homhy 


w poselstwie sewieckiem 
Zarzuty i pogróżki pod zdresem Polski 


Moskwa, 20. 5. PAT, Od czasu do czasu List posła Zarskiego 
niektóre dzienniki sowieckie wracają dc spra- w prasie sowieckiej 
rszawskiei caj tej spo 
ST Ea = zad tle 1 Moskwa, 20. 5, PAT. Część prasy sowiec 


sobności pod adresem rządu i społeczeństwa „AM kge - k ; 
polskiego całe litanie różnych zarzutów. Dzi- | kiei drukuje list komunisty polskiego Żarskie- 
go posła na Sejm, pisany z więzienia do towa” 


siejsze Izwiestja* piszą: Nic w tem dziwnego, i i A KE i 
że dotychczas władze nie wykryły sprawców | TZySzy. List kończy się wezwaniem do walki 
z dyktaturą faszystowską i przygotcwaniani 


zamachu, gdyż i poprzednie akty terroru prze” : l 3 JS 
ciwko ZSSR. w Polsce, nie zostały do końca | Weiennemi przeciwko ZSSR. Treść listu ogło- 
szona została wczoraj wieczór przez radjosta” 


wykryte. Wspominając o krążącej rzekomo wer , * A 
cję Kominternu, 


sji. jakoby uczestnicy prowokacji bombowej 
rzekorno mieli się znajdować w środowisku ko Erssa sowiecka ośmiesza 
idee Paneurepy 


munistycznem, względnie nawet w samem po” 
selstwie sowieckiem „[zwiestja* dodają: Polit 
Moskwa, 20. 5. PAT. Cała prasa sowiecka 
od kilku dni zamieszcza artykuiy ośmieszające 


—— 


tykom polskim nie należy zapominać, że z po” 
dobneni rzeczami nie trzeba żartować. 
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Rada ministrów obraduje - 
nad zwolaniem sejmu 


(Teleionem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 20. 5. Sin. Na dzisiejszem po* 
siedzeniu rady ministrów ma zapaść ostatecz- 
na decyzja w sprawie zwołania nadzwyczajnej 
sesji sejmowej. Prawdopodobnie dekret ukaże 
Się w ciągu dnia jutrzejszego, najdalej pojutrze 
tak, że zwołaniu sesji przez kancelarję sejmo“ 
wą będzie mogło nastąpić dopiero na dzień 26 
względnie 27 bm, 


mmo 


Nieudały zamach na naczel- 
nika Styrji 


Graz. 20. 5. PAT. Na nacze'nika Styrji Rin- 
telena, usiłowano wczora: dokonać zamachu 
który na szczęście nie powiódł się Mianowicie 
dwóch robotników wiejskich, położyło w po- 
przek drogi. którą młał jechać samochód, pień 
drzewa, szofer jednak w ostatniej chwili za- 
uważył przeszkodę i uniknął katastroty. Żam- 
darmerja wytropiła obu sprawców zamachu, 
którzy przyznali się do czynu. 

—u—E— 


Dr. N. Korkes przed sądem 
wiedeńskim 


Wiedeń. 20 5. PAT. Przed tutejszym są 
dem ławniczym rozpoczęła s.ę dzisiaj rozpra- 
wa przeciwko adwokatowi. drowi Natanowi 
Korkesowi. Akt oskarżenia zarzuca mu cały 
szereg czynów karygodnych, m. in. oszustwa 
przez płacenie czekami bez pokrycia, Rozpra 
wa, do które! powoiano blisko 50 Świadków, 
potrwa 5 dri. 


18 kobiet znalazła śmierć 
w gruzach spadającej wieży 


Wiedeń 20 5 PAT. Ze Smyrny donoszą 
dziennik! wiedeńskie, że na polach opiumo- 
wych około Smyrny, zawaliła się wczoraj po 
południu wieża. pochodząca z czasów rzym- 
skich. Wieża runęła w chwili, gdy u jej stóp 
kobiety spożywały posiłek, 18 kobiet zostaio 
zabitych, * zaś ciężko ranionych. 


Sensacia sądowo-polityczna 
Echa procesu Seinfelda 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 20. 5. Sin, Wielką sensację 
w kołach politycznych a szczególnie sądowych 
wywołała dziś wiadomość o przeniesieniu p. 
Jerzego Luxemburga, znanego sędziego dla 
Spraw szczególnej wagi, który ostatnio prowa” 
dził śledztwo w sprawie Seinfelda do Płocka 
na stanowisko pisarza hipotecznego, 

—— 


Seim śląski zbiera sie 26. bm. 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 20. 5. Sin. Dziś rano powró* 
cił ze Spały p, Prezydent. P. Prezydent podpi- 
sał dekret wyznaczający termin pierwszego 
posiedzenia sejmu Śląskiego na poniedziałek 
26 bm, Na posiedzeniu tem będzie dokonany 


wybór prezydjum seimu śląskiego. 
Zz 


Podróże p. Deweya 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 20, 5. Sin. Jak się dowiaduje- 
my, w dniu 19 bm. została ostatecznie ustalona 
marszruta podróży p Deweva do Belgradu i 
Moskwy. Wyjazd p. Deweya do Belgradu na- 
stąpi w początkach czerwca, zaś do dari 4 
z końcem Sierpnia. 


ideę paneurope:skiego związku państw. Jedno- 
cześnie dzienniki twierdzą, że projekt Paneuro 
py ostrzem swoim Skierowany jest przeciwko 
ZSSR. 
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„Pracujcie i bogaćcie sie!” 


P, minister Przemysłu i Handlu, inż, Kwiat- ; 
kowski, wygłosił onegdaj przemówienie, na 
proszonej herbatce, o Sytuacji ekonomicznej, w 
'którem dał wyraz nadziei, że na,ięcie powoli 
ustaje i są widoki polepszenia stosunków eko- 
nomicznych. 

Nie uważam, aby takie, w ustach odpowie” 
dzialnego ministra stereotypowe stwierdzenie 
— bo jakżeżby który minister mógł stwierdzić, 
że idzie ku gorszemu — warte było... herbatki. | 
Uważam zresztą p. ministra Kwiatkowskiego 
za zbyt dobrze znającego stosunki ekonomicz* | 
ne, aby sam wierzył w to twierdzenie, cóż do- 
piero, aby uważał za stosowne wygłaszać z te' | 
o powodu mowę i postarał się o publikację | 
tejże, | 
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Uważne przeczytanie tei mowy prowadzi do 
innej konkluzji: mowa ta byłą przeznaczoną 
wyłącznie pro foro externo. dla zagranicy. 
za stosowne wygłosić na” | 
stwierdzenie: „Jesteśmy | 
kapitalistycznym, 


Uważał pan minister 
stępujące zasadnicze 
państwem o ustroju 
inicjatywa prywatna 
tego rozwoju". 

To jest ważne i to może zrobić wrażenie 
zagranicą, która uważa nas za bardzo, ale to 
bardzo bliskich sąsiadów państwa bolszewickie 
„go. Chodzi tylko o to czy wrażenie to osiągnie" 
te być może i tu nasuwają się zaraz bardzo 
poważne wątpliwości, 

System naszych rządów bowiem, tak zwany 
etatystyczny, jest w rzeczywistości niczem in- 

| 


gdzie 
ma pełne :ole do całkowi 


nem jak „sucjalistyczny* i nie różni się w za“ 
sadzie absolutnie niczem od bolszewizmu, Rzu: 
cająca się w oczy różnica, ta która właśnie 
myli niektórych, polega tylko na środkach, 
któremi usuwa się u nas system kapitalistycz” 
ny. Są one mniej krwawe, ale nie łudźmy Się, 
'pożarły one już wiele ofiar ludzkich. Szpalty 
gazet opowiadają codziennie o samobójstwach 
z powodu upadku warsztatów pracy 
dualnej... 

Kto zna etapy ekonomiczne ostatniej rewolu 
cji rosyjskiej, ten wie, że po pierwszem, krwa* 
wem zniszczeniu prywatnej gospodarki miej- 
skiej, ujrzał się Lenin vis a vis de rien i przy” 
znał mieszczaństwu pauzę oddechową w posta” 
ci NEPU. Polegało to właściwie na umożliwie” 
niu mieszczaństwu odbudowy kraju, ale tylko 
tak dalece, żeby mieszczaństwo, względnie ka- 
pitalizm sam, zbudował ustrój komunistyczny. * 
„Kapitaliści* mieli płacić takie podatki, aby 
ich pieniądzmi można było zbudować i rozbu” ; 
dować placówki komunistyczne, a gdy te się 
utrwalą, wówdzas zabierze się „kapitalistom" 
to co im jeszcze pozostało, tak jak w pierwszej 
fazie rewolucji. Nie chcę wchodzić w to, iak 
po śmierci Lenina jego następcy nie mieli cza” 

j 


indywi- 


su na czekanie, zburzyli tą „nową politykę eko 
nomiczną* i niszczą obecnie wieś tak jak przed 
tem zniszczyli miasta; chodzi mi tylko o ana“ 
lozię. 

Otóż różnica ekonomiczna między nami a Ro 
'sją bolszewicką polega właściwie tylko na 
tem, że nam zaoszczędzono pierwszą fazę re” 
wolucji rosyjskiej, „rewolucyjnej  ekspropria* 
cji“, natomiast zaprowadzono u nas zaraz „no” 
wą politykę ekonomiczną”, w tej postaci, że 
ściągano z mieszczaństwa, handlu i przemysłu, 
„takie podatki, któreby umożliwiły rozbudowę 
państwowych placówek przemysłu i handlu. 
Równomiernie tedy z wyciąganiem ostatnich 
kapitałów ze społeczeństwa, rozbudowało pań- 
stwo polskie cały szereg zakładów przemysło” 
wyci, monapolizowało istniejącą iuż produkcie» 
nie bacząc na to wiele milionów —=ajątku na- 
rodowego zostaie przez to zniszczonych. Tysią 
ce prywatnych przedsiębiorstw przemysłowych | 
zostało zniszczonych na stosie socjalizacji, dzie 
siątki tysięcy robotników i urzędników stra- 
Cio pracę, państwu przepadały setki miljonów ! 
„rocznie podatku — to wszystko jednak nie 
(wzruszało  nieodpowiedzialnych kierowników 
maszej polityki ekonomicznej. Ich idee urzeczy* 
wistniały się, państwo polskie stawało się so” 
cialistyczne i to — bez krwawej rewolucji. 

Ci nieodpowiedzialni, lecz fa:tyczni kierow 


| w zaraniu 


! dłużej niż kilkanaście lat“? 


nicy naszej polityki gospodarczej, dyrektorzy 
departamentów, wychowani w tej samej szko” 
le co Lenin, Trocki, et consortes, objęli władzę 
zmartwychwstania Państwa i nie 
opuściłi jej, ani za Witosa, ani za Grabskiego, 
ani za sanacji. Potrafili się stać niezbędnymi 
i przeżyć każdy ze rządów. Jeden z tych Pa- 
nów powiedział mi przed rokiern niespełna: 
„czy pan, jako inteligentny człowiek, przypu” 
szcza że ustrój kapitalistyczny potrwa jeszcze 
No cóż ia „iako 
inteligentny człowiek* przypuszczałbym prze” 
dewszystkiem, że on mający takie pojęcia, nie 
powinien pobierać pensji od państwa kapitali- 
stycznego, a już conajmniej nie powinien zaj- 
mować odpowiedzialnego stanowiska w zh 
chji urzędniczej tegoż państwa. 

Te wszystkie perypetje naszej polityki eko- 
nomicznej nie były obcemi zagranicy, która 
nas dokładnie obserwowała. I jakkolwiek uda- 
ło się naszym „sierom miarodainym' przecią* 
gnąć na swoją stronę nawet sławetnego, perka” 
likowego paua Deweya, nie przeszkodziło to 
jednak, aby wyprawa tegoż pana do Ameryki 
1 do Francji po złote runo pożyczek zagranicz” 
nych, spaliła na panewce. Pan Dewey mógł stę 
tylko przekonać, wiele warte są jego sprawo” 
zdania w oczach zagranicy, a także, od lat iuż, 
w naszych oczach, 

Ostatnie tedy oświadczenie pana ministra 
przemysłu i handłu uważaćbym chciał jako pro 
gramowe i zdaje się, że cała ta szeroko ogło 
szona „herbatka“ miała wyłącznie na celu wy- 
powiedzenie pro foro externo tych kilku słów, 
że jesteśmy państwem kapitalistycznem i że 
Polska umożliwi każdemu indywidualne wyko” 
rzystanie swoich zdolności i swych kapitałów. 

Miejmy nadzieję że za oświadczeniem tem 
pójdą także czyny. Czekaliśmy na nie dotych" 
czas nadaremnie i czekamy aby przyszedł na” 
reszcie rząd w Polsce, któryby jak przed stu 
laty Louis Filip Orleański, powiedział do naro 
du polskiego: „pracujcie i bogaćcie się“, Do- 
tychczasowy bowiem stan oszczędności, we 
wysokości 1,60 dolarów.na głowę ludności, wo 
ta już gwałtownie o taka dewizę. 

Inż. Józef Rechen 


Jeszcze jedna uchwała 0 Za- 
niechaniu efafyzmu 


Na ostatniem posiedzeniu Komitetu Ekonomi 


cznego Rady Ministrów zapadła uchwała, aby 
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tylko przez stałe uży» 1 
wanie pazty do zębów 
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wszelkiego rodzaju skomercionalizowane wy“ 
twórnie państwowe wstrzymały przyjmowanie 
zamówień prywatnych, a to w celu ułatwienia 
sytuacji przedsiębiorstwom prywatnym i zmniej 
szenia walki konkurencyjnej. 

Dalej Komitet Ekonomiczny postanowił zba* 
dać szczegółowo wszystkie nieskomercializowa 
ne warsztaty wytwórczości państwowej, w ce” 
lu stwierdzenia, które z nich mogą być bez 
uszczerbku dla Państwa zlikwidowane, a które 
z nich ograniczone w działalności, W oddziel- 
nei uchwale stwierdzono, że urzędy państwowe 
zakłady, instytucje będące własnością lub pod 
nadzorem Państwa, instytucje samorządu tery* 
torialnego i samorządne instytucje prawa pu: 
blicznego, nie powinny 
nowych działów produkcji, o ile w danej dzie” 
dzinie wytwórczości przemysł krajowy może 
dostarczyć potrzebnych produktów w dostater 
cznej ilości i jakości. 

Nie pierwsza to decyzja, zapowiadająca od* 
wrót od etatyzmu, Mieliśmy takich zapowiedzi 
już wiele, a tymczasem etatyzm . kwitł dalej 
w najlepsze. 

Wierzymy, że w sferach kierujących gospo" 
darką państwa zaczyna sie wreszcie rozumieć 
niebezpieczeństwa i szkody etatyzmu, Czego 
dowodem są właśnie powyższe uchwały Rady 
Ministrów. Czy jednak uchwały te potrafią 
zmienić ducha i całe nastawienie falangi niż- 
szych władz wykonawczych, nastawienie skraj 
nie etatystyczne, w to pozwalamy sobie wat“ 
PIE. 


Sesja nadzwyczajna Sejmu 


zwołana na 26. b. m. 


(Teiefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa. 20. 5. Dziś, w godzinach wie 
czornych podpis p. Prezydent Rzeczypospoli 
tej dekret, zwołuiący nadzwyczajną assję sej- 
„mową na dzień 23 bm. 

Dekret brzmi. jak następuje: 

Zarządzenie Prezydenta Rzeczypuspo- 
litej w sprawie zwołania Sejmu na sesję 
nadzwyczajną. 

Na podstawie art. 25. Konstytucji zwołu- 
ję Sejm do stołecznego miasta Warszawy 
ima sesię nadzwyczajną od 23 maja 1930. 

Warszawa 20 maja 1930. 

Podpisano: Prezydente Rzplitej , 

I Mościck? 
Prezes rady ministrów 
w. A 
e „ae «2 =" 


Proiekt stałel komisji 
gospodarczej 


Warszawa. 20. 5. Sin. Wediug pogłosek 
krążących w kołach politycznych w łonie rzą 
du powstał ostantio projekt, aby w razie doj- 
ścia do skutku nadzwyczajnej sesji sejmowej 
złożyć wniosek o powołanie do życia stałej 
komisji gospodarczej. Byłaby to instytucja, 
działająca stale. niezależnie od tego, czy Sejm 
obraduje, czy nie a celem jej byłaby współr 
praca rządu z Sejmem w sprawach gospodar 
czych. Kemisja ta miałaby oczywiśce chara- 
kter opinjodawczy. Projekt rzadowy zmierza 
niejako do współpracy rządu z Sejmem w 
sprawacli gespodarczych. 


Rozpo' zadzenie a GOSROÓCAECE | rozwoju instytucyj zmin wyznaniowych ży- 


finanscwej gwii żynowskich 


Wilno, 20, 5. PAT. W dniu 19 bm. bawił w 
Wilnie dyrektor departamentu Wyznań Mini- 
sterstwa W. R. i O. P, p. Franciszek Potocki, 
Pobyt iego w Wilnie pozostawał w związku 


dowskich na gruncie województw wschodnich, 
do rozwoju których przyczyni się wielce wy” 
dane Świeżo przez Ministerstwo W. R. i O. P, 
rozporządzenie ó gospodarce finansowej gmin 
wyznaniowych. Rozporządzenie to będzie oglo 
szone w najbliższych dniach w Dzienniku 


ze sprawami dotyczącemi dalszezn normalnego ! Ustaw. 


= 


tworzyć lub rozwijać 
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Kus szekel! 


Keren Hajesod, Keren Kajemet, szekel — oto 
materialne iilary, na których spoczywa fiqan- 
sowy gmach dzieła palestyńskiego. 

Rzecz iawa. że wszelki ruchy społeczne, 
„rechy narec_wościowe i wyzwoleńcze potrze“ 

D buia əęrócz materistei j duchowej Shy, rów- 
niez ~^ owiednich kapitałów. 

K. H. i K. K, L, to dwa potężne filary odbu- 

dowy Erec. Szekej to znów filar organizacji. 

Żaden z tych filarów nie jest w stanie sam 
dźwigać ciężaru potężnego dzieła odbudowy. 
W tem wielkiem historycznem zadaniu muszą 
się one wszystkie uzupełniać hormonijnie tem- 
bardziej, że się nawzajem warunkują. 

Jasnem bowiem jest, że gdybyśmy nie miel 
potężnie rozbudowanej organizacji, nie mieli- 
byśmy ciała kierującego, a co zatem idzie, nie 
byłoby wcale pracy, mie byłoby planu, a z bra- 
ke planu mie byloby budowy. 
| Budżet Organizacji Sjońskiej jest mały w 
stosunku do budżetu agfudowy Palestyny, dla- 
kro pokrywa zo pręt jedynie i wyłącznie 

ekel. — 
AA jest więc dłatem. podstawą bytu or 
Wanizacji i każdy, komm zrdy na powodzeniu 
Waszej odrodzeniowej pracy, winien wykup” 
mem szekta, usmnkcjomowanego na I. bazyłlei- 
Hkim kongresie, przyczynić się do naszego Wy- 

oleńczego dzłeła, mającego ma celu nie tyt 
wyswobodzenie całego marodu, ale i wyzwo 
ie jego prastarej ziemi. 
| Znikoma wprost stawka szekioza — półtora 
Hłotego — umożłiwia każdemu prawie — a oto 
jlhodzi, aby każdy w Rarodzie miał możność 
famanifestowania swej narodowej woli — za” 
Binpić szekel symbol przynależnąści do 
jej organizacji, która prowadzi konstruktywną 
pracę narodową. 
"A któż w mazodzie nie pragnie swej odbudo” 
w? 
| Któż w marodzie Żydowskim nie solidaryzu” 
k z bazyłejskim programem, obejmującym 

y naród? 

Któż zaprzeczy prawu powszechności szekla. 
$pierającemu się za prawie jego starszeństwa? 

Któż wśród nas mie zamanifestuje dz'* swej 
fbirzałości społecznej, wykupnem  szekla = 
Wyrmbolu naszej jedności? S. Tmidi. 


Prasa arabska o przerwaniu 
rokowań z delegacją arabską 


Jerezoiima, (ŻAT) Urzędowy organ Naiwyż- 
mei Rady Mmznłmańskiej „El Jamea El Arabia" pi 
ss w astykańe wstępnym w związku z przerwa. 
miem rokowań z delegacja arabską w  Lomdymie: 
„Wiedzieftómy z góry, że nie uależy żywić wie'kich 
madzief z powodu misji delegacji arabskiej w Lon 
dynie. Wiemy, jakiem jest zazwyczaj zachowanie 
się rządów impenjatistycznych wobec kudów sław. 
tych Znany nam był również wplyw finansowy (2) 
sferistów na rząd brytyjski. Nigdy mie wyobrażaliś- 
my sobie jednak by wpływ ten s.ęgał aż tak daler 
ko, Nadzieje nasze na sprawiedliwe rozwiązanie za- 
gadnienia palestyńskiego rozwiały się z powodu 
wpływów sjonistyczuych. które działały na zaszą 
szkodę. Obowrązkieui maszym jest obecnie przed 
całym Światem arabskim i muzułmańskim ujawnić 
całą krzywdę, która się nam dzneje w Palestynie. 
‘Arabowie na curym Świecie powinni się zjednoczyć 
dka dobra .1aszej wspólnej sprawy. 

Organ egzekutywy arabskiej „Fełestin* pisze: 
Postarowic.ie Wielkiej Brytanii ignorowania żądań 
Arabów palestyńskich nie było dha nas niespodzian 
ką, szczególne gdy sie wwzgłęcku przerwanie ruko 
wę Wwsbham w Egmerc Oraz twardą politykę 
Wielkiej Boyvtanji wobec lndyj. Rząd brytyjski odpo 
wiada na żądania Arabów arguinertem siły wojsko 
wel Oto dlaczego Wielka Brytanja zignorowała 
masze pretansje. [Leoz polityka "Fali Brytaw” 
jest błędna. Niechże ją przekona „Ozren Palestyny”, 
że Arabowie raiestyńscy popieraw są przez cały 
świat arabski“, 


„Times“ o deklaraci; Hendersona 


Londyn (ŻAT) „Times“ w następujący spo- 
sób oceniaią deklarację min. Hendersona na osta- 
tniem posiedzeniu Rady Ligi Naruców: „Mm. Hen- 
derson w ;rzeniów'eniu swem pomiszył szereg 
sgeaw palestyńskich, Jak wynika » tego oświadcze 


senator Posner — Francuz“ 


—_ n Z R a ZZ ZZO, WO O O O O OZ Z OE EE WE 


„NOWY DZIENNIK" czwartek 22. V. 1930 


Nr. 132 


(Od naszego sprawozdawcy parlamenttrnego) 


Warszawa, w maiu. 

— Dzień dobry, panie redattorze! Dzień dor 
bry, panie pośle! Witam. panie senatorze! 
wykrzykiwał zwykł. głośno senator Posner ł 
bystro patrzał na każdego znajomego w kulua- 
rach sejmowych albo w bufecie. Z założonemi 
rękami, z uśmiechem na twarzy, z resztką wło” 
sów zaczesanych wedle mody francuskiej, kro” 
czył po kuluarach, 

Przy stole, gdzie zwykle siadał, wszechwła” 
dny był duch Olimpu. Abstrakcyjne rozmowy 
na naukowe tematy, cytaty ze setek książek, 
przedewszystkiem zaś z tych „właściwych“, z 
tych, które kochał przez całe życie — z ksią 
żek francuskich. 

Żył w parlamencie polskim na francuski spo” 
sób i usiłował wszczepić ducha francuskiego 
na każdym kroku, przy każdej sposobności. 

Marzył o galanterii, o francuskiej rycersko” 
ści, któraby wzajemnie zobowiązywała strony. 
Wróg powinien być położony na obie łopatki 
ze słowem „pardon“... Zwyciezca i zwyciężony 
podają sobie ręce.,, 

Przybył z Francji do Polski, kiedy antysemi- 
tyzm przybrał chuligańskie formy, kiedy uci- 
nanie bród w wagonach kolejowych i na wi- 
cach było zwyczajnem zjawiskiem, a on zna- 
nym stylem człowieka nie znoszącego grubiań- 
stwa i brutalności protestował przeciwko temu 
w swych pierwszych felietonach. 

Nie był to protest socjialisty występującego 
przeciw walce narodowościowej.  Protestował 
i pisał felietony jako członek Ligi Obrony Praw 
Człowieka. Liga była tworem francuskim, uło” 
mnem i spóźnionem dzieckiem wielkiej rewolu- 
cii francuskiej. Przy stole Ligi spotykali się za 
zwyczaj iego towarzysze francuscy, socialiści 
Renault, Blum, Thomas, Boncour, z radykalny* 
mi przedstawicielami wielkiego kapitału: Cañ- 
laux, Malvy, Herriot. 

Takiego współnego stołu i ludzi o dobrych 
sercach szukał w Polsce Francuz, „mason“, 
Stanisław Posner. 

Kiedy po raz pierwszy wszedł na trybunę se- 
nacką, ukłonił sie nisko i wedle wzoru francu 
skiego rozpoczął: 

— Panie i panowie — spogiądając z wy” 
twornością "a dwie wcale newytwome sena- 
torki w pierwszym polskim senacie. 

Życie polityczne kotłowało wówczas. Lewi 
ca i prawica walczyły ostro, burza walki do- 
chodziła niekiedy nawet do cichego senatu. 
Denerwował się często młody senator Woźni 
cki i gorączkował się, jak w Sejmie. 

Ale na modłę francuską nastrojomy senator 
Posner zwykie go uspokajał. Sam nigdy nie 
wnosił elemertu walki do tej wysokiej imstytu 
ci. Odnosi się z wielkim szacunkiem do Sena 
tu. Przed uczyrna miał senat francuski Próbo 
wał też wnieść wysoki do obrad i zwykle u- 
zasadmiał swe referaty z trybuny setkami cy- 
tatów z dziesiatek książek, które układał na 
trybuarie. 

Pierwszy senat polski nie był równy senato 
w' framcuskiemu. Ani jego senatorzy ani jego 
prawa nie były te same, ale senator Posner. 


jakby o ©:v. mie chciał wiedzieć podtrzymywał 
autorytet i waiczył ze swoimi towarzyszami © 
prawa Senatu. Chciał stworzyć w Senacie ta 
ką wyższą warstwę. któraby na podstawie wie 
dzy i abstrakcyjnej spraw edliwości uznawała 
zasady demokracji. 

Zwykle rozbrajał swoich przeciwników, & 
trudno było przeciwstawić się jego wnioskom, 
Pierwszy jego wn«sek w senacie żądał stwa 
rzenia konjsi dk vszczenia języka usław. 
albowiem język potisku w ustawach, które wy 
dawał pierwszy Seim konstytucyjny roił się od 
błędów. 

Był on nieoficjalnym, zagranicznym repre 
zentamem pelwszego, polskiego Senatu Gości 
zagrancznych zwykle przyjmował senator 
Posner. Kiedy zaś ci goście byui z Francji, kie 
dy to. byli jego towarzysze socjaliści Renault, 
lub jego «owzrzysz Albert Thomas, który tak 
wspaniale uc eleśniał jego ideał iączenia służby 
w uteresie kiasowym z odpowiednią wytwoc- 
nością — wtedy dopiero był podwójnie przed 
stawicielem Senatu... 

Nadeszty ciężkie czasy po przewrocie majo 
wym. Wzajemne stosunki zaostrzyły sę. Ale 
„Francuz“ Posre" nie stracił pogody ducha, 
chciał jeszcze ciągle wszystko wyrównywać. 
W perwszych czasach udawało mu się to je” 
szcze. „Mason“ Posner niejednokrotnie zaajdo 
wał drogę do „tamtych“. Miał tam swoich zma 
jomych, swoich uczniów, a w dawnych cza- 
sach wychowa! przecież w Warszawie pokole 
nie „działaczy politycznych". 

Walka sę zaosizyła, aie senator Posner 
jeszcze ciągue łudził sę nadzieja. Wybrano go 
wicemarszałkiem senatu. Pierwszym wxcemar 
szałkiem iest wszak senator Giuwic przedsta- 
wiciel wielkiego kapitału, zwolennk tych sa- 
mych zasad masonerii, co senator Posner. 

Czyż szlachetni, dobrzy, wykształceni ludzie 
nie znajdą wspólnego języka? Miły nastrój po 
rozumiema panował, kiedy pos edzenie prowa 
dził senator Gliwic. Na trybunie stał senator 
Posner, na ławach rządowych zasiadał pre 
mier Bartel. Dialog między senatorem Posne- 
rem a premierem Bartiem by! prowadzony z 
wersalską elegancją. Koniec przemówienia, o- 
pozycyjna rezolucja PPS nie razła uszu. Tak, 
jak w seaacie francuskim... 

A następnie udawał się, jak zwykle do bufe 
tu, by rozmawiać ze swoimi duchowymi towa 
rzyszami: bibljotekarzem Sejmu Kołodziejskim, 
posłem Woźmckm i Starustiawem Thuguttem. 

W ostatnich czasach Posner stracił swoją 
pogodę ducha. Nastrój w Sejmie uległ zepsuciu, 
a kiedy dziennikarze zapytywa'i stałego opty 
mistę o scenę sytuacji odpowiadał zwykłe 
trochę zły: 

— Zostawcie mnie w spokoju, jestem chory, 
chcę sę leczyć, chcę wyjechać dc Franef.. 

Ale jego złość nie trwała długo, rychło przy 
pominał sobie, że jest Francuzem, że reprezen 
tuje francuską elegancję na ziemi polskiej... 

— Do wdzenia, panie redaktorze — kufńczył 
pochylając się msko i odchodzi? tam, gdzie na 
prawdę odpoczywał, do ksążki franouskiej — 
do bibljoteki seimcwej... (Sin.) 
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nia, rząd robotniczy rozważa obecnie sposcby rea 
lizacji głównych zaleceń komisji Shaw'a. Godnym 
uwagi jest ustęp w przemówieniu min. Hendersona, 
w którym wspommiał on o delegacji arabskiej. 
Wszak przedstawiciele egzekutywy arabskiej wy- 
łożyli w Lomdynie nietylko swe stanowisko, jak to 
«świadczył p. Henderson, lecz również wysunęli 
Szereg żądań, określonych w k! mumikacie urzędu 
kolonjalmege jako wręcz niemożliwe do puzyięcia. 
W imnym ustępie oświadczenia p. Hendersona jest 
mowa o dążeniu rządu do odnalezienia Śnodków w 
aku zaspokojenia słusznych żądań w ramach 
mandatu, Może to mieć jedynie to zmaczenie, iż rząd 
liczy się z możliwością pewnych zmian konstytucyj 
nych w Palestynie, które mogłyby zadowolić n- 
miarkowanyrch Arabów i sjonistów, nie byłyby mato 
miast po myśł am. rewizjonistów, ani radykalnych 
przywódców arabski Najdomiośleszym jednak 
ustępem w rśw.adczeniu p. Hendorsona jest niedwu 
znaczne ztrwierdzenie iż pierwszym obowiązkiem 
władzy mandatowej jest zapewiwcnae pokoju i po 
rządku w kraju. F 
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Cadyk z Munkaczewa pobity 


przez chasydów bełzkich 


Praga. (ŻAT) Tutejsze psma donoszą z serozo 
limy, że bawiący tam rabin z Mumkaczewa Szpiro, 
został napadnięty i poiurbowany przez chasydów 
rabina z Bełz, z którym cadyk z Munkaczewa po 
waśrtony iesi cd szeregu lat, Pisma pnaskie podają 
mastępuie, że napastnicy zostali aresztowami, Po- 
selstwo angielskie w Pnadze'me posiada imormacji 
w tej sprawie, 
| = RO ni RÓ A 
KOMUNIKATY 

— ZE ZJEDNOCZENIA KOBIET ŻYD. WIZO 
W KRAKOWIE. Dziś we środę o g. 746 wiecz. 
posiedzenie, Wydziału z udziałean p Tamar Buch- 
stabowej z Palestyny. 

— SEKCJA MLODZIEŻY PRZY ZJEDN, KOB. 
ŻYD. (MLODE WIZO). Dziś we środę o gżudz. 7'15 
woms pogadanka ( Kożmowa). 


Hamburski „Wiertschaftsdienst“ - publikuje sze- 
roko zakreślony artykuł swego korcspondenia ka- 
towickiego, który stwierdza przedewszysikiem. że 
podane w „Kwartalniku Statystycznym' cytry nie 
są ścisłe, ponieważ znaczna cześć towarzystw a- 
kcyjnych w Polsce nie uznała za stosowne odpo- 
wiedzieć na ankietę Głównego Urzędu Statystycz- 
nego. Z ogłoszonych cyfr zaś wynika, przede- 
wszysikiem, iż polskie towarzystwa akcyjne naj- 
więcej kredytu czerpią z Anglji, Niemiec, Holandji 
Stanów Zjednoczonych i Ausirji, gdy Francja zna- 
cznie pozostaje w tyle. Fraacja odgrywa za to czo- 
lowa rolę w udzielaniu kredytu zagranicznym to- 
włarzystwom w Polsce, Chodzi tu zaś przeważnie 
o finansowanie pracujących z kapitałem francu- 
skim wiełkich towarzystw górniczo- hutniczych na 
G. Śląsku i w Zagłębia Dąbrowskiem. Towarzy- 
stwa z ograniczoną poręką natomiast korzysiają 
wyłącznie z kredytu niemieckiego. 

Osobne stanowisko zajmuje polski przemysł 
cukrowniczy, finansowany przeważnie przez kapi- 
tał amgielski i holenderski. W tych tranzakcjach 
kredytowych zaś rolę pośredników odgrywają 
Bank Cukrownictwa w Poznaniu i Bank Amglo- 
Polski w Warszawie. Pod koniec 1928 r. zadłużę- 
nie zagraniczne cukrowni polskich wyniosło 130,2 
miljona zł. 


Stan kredytów zagranicznych dla Polski 
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Na szczególną uwagę zaslagują zmiany, jakie 
dokonały się w długolerminowych tokaiach kapi- 
ialu w lowarzysiwach polskieh. Udzial kapitału 
zagranicznego w nowo utworzonych przedsiębior- 
stwach był naogół wsirzemiężliwy. Wśród 60 sta- 
tystyczuie słwierdzomych nowych przedsiębiorstw 
tylko 13 uzyskało zagraniczną pomoc kapilałową. 
Silniejszy natomiast był udział zagranicy w pod- 
wyższeniu kapitału juź istniejących towarzystw, 
bo na 110 takich podwyższeń 52 dokonan » z współ- 
udzialem zagranicy. 

Zagraniczne zadłużenie banków polskich w 1928 
r. przedstawiało się, jak następuje: 

Ogólna suma krótkoterminowych kredytów ban- 
kowych wyniosła w końcu 1928 r. sunę 2,718.3 mi- 
ljona zł Kredyty zagraniczne w wysokości 535.4 
miljona zł. stanowiły zatem tylko około 20 proc. 
wszystkich kredytów. Oczywiście, że przyjąć nale- 
ży iż w szeregu wypadków banki polskie pośredni- 
czyły w uzyskaniu kredytów zagranicznych. nie 
wykazały jednakowoż tych kredyiów w swych bi- 
lansach. Stosunek bezterminowych kredytów do 
terminowych był w 1928 r. dla Polski pomyślay, 
gdyż wyniósł. 15. Kredyty ponad 12 miesięcy w 
1928 r. spadły z 72,3 miljona do 12,7 miljona, po- 
nieważ banki polskie uregulowały swoje dlugi w 
bankach szwedzkich. 


Przyszłość mebli żelaznych w Polsce 


Współczesny sposób zapatrywania na różne 
dziedziny życia spowodował zasadnicze zmiany w 
naszych gustach. Minęły czasy rokoko, baroku 
lub stylu naszych lat młodzieńczych. Nowoczesna 
architektura podkreśla w budownictwie mieszkań 
gładkie linje, jasność, przejrzystość form, oraz 
warunek spelnienia wszelkich wymogów hygjeny. 
Wszelkiego rodzaju sprzęt, ściśle związany z u- 
rządzeniem wnętrz, nie wyłamuje się z pod tych 
ogólnych prawideł, które dotyczą nietylko formy 
ale i rworzyw. Szerokie rozpowszechnienie zagra- 
niea mebli żelaznych jest tego dowodem. 

Kolehką mebli żelaznych są Stany Zjednoczone 
Tu już od wielu lat szerokie rzesze publiczności 
poznały się na zaletach tego rodzaju mebli. Przy- 
jęły się szybko w resranracjach, hotelach, kinach, 
szpitalach, laboratorjach i kuchniach. (które ze 
względów hygjeny są uważane również za pew- 
rego rodzaju laboratorjum) Specjalnie rozwinęło 
się używanie mebli żelaznych sporządzonych we- 
dług zasad naukowej organizacji w lokalach han- 
dlowych i przemysłowych w formie etażerek, biu 
rek. stolików. 
d książek, ubrań i narzędzi. Wystarczy nadmie- 
nić, że w Ameryce 95 proc. wszystkich mebli biu- 
rowych wytwarza się z żelaza, 

W Niemczech 10 prxc. mieszkań stolicy, Å 8 
proc. Hamburga, Lipska i Monachjum posiada me 


krzeseł, taboretów, kartotek, szaf 


bie żelazne. Ostatnio specjalnie wielkiem powo- 
dzeniem cieszą się biało lakierowane kuchnie że- 
lazne oraz urządzenia sklepowe i biurowe 

W Polsce powszechnie używane są od wielu 
lat jedynie łóżka żelazne. Od niedawna celewość 
używania również innych mebli żelaznych znaj. 
duje i wśród naszej publiczności coraz więcej 
zrozumienia i zwolenników. W stosunku do me- 
bi drewnianych oznaczają się meble żelazne du- 
ż» większą trwałością i odpornością na zmiany 
temperatury i na wilgoć, będącą często powodem 
gnicia wzgi. wypaczania mebli drewnianych. Szcze 
gólnie cenną zaletą mebli żelaznych jest możność 
przestrzegania zasad higjeny przez łatwe ich my- 
cie. Dzięki trwałemu olakierowaniu są one od- 
porne na działanie sody, tłuszczu, oleju, benzyny 
itp. To też meble te powinny w pierwszej linji 


znaleźć zastosowanie tam gdzie względy higjeny ` 


oraz celowość ich używania wysuwają się na plar 
pierwszy. A więc prócz szpitali, kuchni. piekarni. 
mleczarni, rzeźni, sklepów spożywczych, również 
zakłady przemysłowe, hotele, biura i szkoły wy- 
magają zastosowania inebli żelaznych 

Przy masowej znormalizowanej fabrykacji, o- 
raz wwzględnieniu potrzeb naukowej organizacji, 
meble żelazne znajdą zapewne. podobnie jak i w 
innych krajach, również w Polsce szerokie roz- 
powszechnienie. 
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Mocna tendencja pa rynkach 
'aiczarskich 


Na rynku niemieckim tendencja mocuiejsza, do- 
wozy wystarczające Poruszana już niejednokrot- 
nie sprawa podwyżki cła wwozowego na jaja w 
Niemczech nie przestaje być nadal aktualną. Oka- 
zuje się, że uło to obciąża towar w wysokości 1/3 
jego wartości, a więc w stosunku, jaki jest dopusz- 
czalny jedynie przy towarach wybitnie luksuso- 
wych, jaja natomiast w żadnym wypadku za pro- 
dukt zbytku uchodzić nie mogą. Na rynku francu- 
skim panuje również lekka zwyżka, wywołana 
zwiększonym popytem. Dowozy średnie Na rynku 
austrjackim nastąpiło większe ożywienie obrotów 
W dalszym ciągu znaczny dowóz jaj zagranicz- 
nych. Dostawy krajowe dominują jednak nad za- 
granicznemi. We Wloszech dzie się również zaob- 
serwować tendencja momiejsza Na rynku angiel- 
skim panuje usposobienie spokojne. Kontymentalne 
dostawy były w tygodniu sprawozda *czym zupeł- 
nie wystarczające w stosunku do popytu. któy 
okazał się bardziej ożywiody niż poprzelnio Ten- 
dencja rynku na przyszłość jest określana jako 
niepewna. Na rynkn praskim zwiększony popyt na 
jeja pokryty został częściowo towarem krajowym, 
częściowo zagranicznym. 

Na rynku krajowym wzrósł znacznie popyt w 
związku z czem ceny nieco zwyżkowały W deta 
lu cena jaj za sztukę wynosiła od 10 do 14 gr. za- 


leżnie od wielkości Za towar eksportowy franco | snym interesis referencje Izb przemyclowo- 


i trala w zakładach pracy stwierdziła, 


granica płacono 190 — 195 zł. za skrzynię. Podaż 


średnia. 
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GEN. GÓRĘCKI PREZESEM RADY STARA- 
CHOWIC. Odbyło się w Warszawie zebranie a- 
kcjomarjuszów Zakładów  Siarachowieckich, na 
którem zarząd w osobie b. prezesa Klarnera zło- 
żył sprawozdanie z działalności Zakładów za rok 
1929-ty. W wyniku wyborów weszli do rady nad- 
zorczej pp. gen. dr Górecki, jako prezes, oraz inż. 
Kiedroń i gen. Rudolf Prich Do zarządu wybrani 
zostali: inż. Klarner jako prezes i dr. Osowski 
jako wieeprezes. 

FUNDUSZ BEZROBOCIA I ŚWIADECTWA 
GRZECZNOŚCIOWE. W niektórych okręgach kon- 
że wicle 
swiadectw, wydawanych pracownikom ma chara- 
kter grzecznościowy i pomaga do uzyskamia zasi- 
ków z funduszu bezrobocią. mimo braku wymo: 
gów ustawowych. Otóż należy wyjaśnić, że fun- 
dusz bezrobocia bądzie skarżył w drodze cywil- 
nej poszczególne firmy v całą kwotę, wypłacona 
na podstawie takiego świadectwa bezrobotnemie, 


a prócz tego odda akta Prokuratorji Państwa do ' 


ścigania za fałszowanie dokumentów. (PAP.) 

W SPRAWIE INFORMOWANIA FIRM POL- 
SKICH PRZEZ PLACÓWKI ZAGRANICZNE. Za 
strony urzędowej wyjaśniają nam, że firmy pol- 
skie, które zwracają się do konsulatów poza gra- 
nicam] kraju. żądając informacyj o stanie rynku, 
adresów odbiorców itp. winny załączać we "wła- 
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Gdy twarz Cię A” 
po goleniu piecze, spro- 
` buj używać noży- 
ków z marką 
Gillette. 


diowych o stanie swego przedsiębiorstwa, Chodził 
mianowicie o uproszczenie formalności, jakie mu- 
szą uskuteczniać placówki konsularne, wchodząg 
w kontakt z nieznaną sobie firmą, co z natury rze- 
czy pociąga za sobą zwłokę w załatwianiu pyta- 
nia interesanta. Załączanie takich referencyj przy 
czyni się do szybszego otrzymywania żądanych 
iniormacyj, 

BUDOWA RZEŹNI MIEJSKIEJ I EKSPORTO- 
WEJ W GDYNI. Ministerstwo Przemysłu i Han- 
dlu odstąpiło w Gdyni tamtejszemu magistratowi 
parcelę o przestrzeni 24,000 m, kw pod budowę 
miejskiej i zarazem eksportowej rzeżni Po wybu- 
dowaniu rzeźni będzic można przywozić do niej 
bydło żywe, tam bić na eksport i wywozić wprost 
sub za pośrednictwem chiodni eksportowej, która 
już w tych dniach została uruchomiona. 
IMPORT SMALCU PRZEZ GDYNIĘ. Do tutej- 
szego poriu przybył onegdaj via Hamburg okręt 
z ładunkiem smalcu amerykańskiego. Jest to 
picrwszy ładunek, który zawinął do Gdyni, a nie 
do Gdańska, 

OBNIZENIE DYSĘKONTA W NIEMCZECH | 
WŁOSZECH Koła finansowe berlińskie spodziewa 
ja się już w dniach najbliższych obniżenia przez 
Bank Rzeszy stopy dyskontowej, Dotychczasowa 
stopa — 5 od stu rocznie — obowiązuje od 24 
marca. Nie jest jeszcze dotychczas zdecydowane, 
czy stopa będzie obniżona o jeden proc. czy tyl- 
ko o pół Przypuszeząć raczej należy, że Bank 
Rzeszy obniży stopę do 4 od stu rocznie į to z dwu 
powodów: aby zbliżyć się do Londynu (8 proc.) 
i do prywamego dyskonta berlińskiego, które or 
hecnie wynosi 3 i siedem ósimych od stu rocznie, 

Bank włoski obniżył stopę dyskomiową z 6 na 
5 i pół proc. 
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Kraków (3128) 1130 Przegl. prasy (PAT). 
1158 Sygnał czasu, hejnał. 1210 Gramot. .1940 
Kom. meteor, 15 Kom. gosp. 16 Kościelne pieśni 
majowe. 1615 Dla dzieci: „Przygody Pinokia”. 
1645 Gramof, 1715 „Przegl. fotograficzny" — indi 
St, Broniewski. 17:45 Koncert muz. Mendelsohna 
(pieśni). 18'45 „Raport lotniczy podporuczników” 
— wygł. ppułk. Jasiński. 1910 Giełda zboż. 10% 
PAT. 1940 Kwadrans harcerski, 19'58 Sygnał, hej- 
nał. 20'06 Rozmait. 2015 Koncert sekstetu (Sikor- 
ski, Maklakiewicz — muz., pieśni), 2045 Kwadrana 
liter („Lotnik na herbatce"), 21 Koncert (Strauss, 
Schumann — pieśni) 22 Feljet. dra Z. Nowakow- 
skiego. 2215 PAT. 23 Muz, tan. 24 Hejnał. 

Warszawa (14117) Łódz (2338) 2015, 23 Muz. 

Poznań (334.8) 14 Giełda, 20%%0.. 2215 Muz. 

Katowice (408.7) 12/05 Gramof. 13'10 Kom me- 
teor. 16 Kom. gosp. 16'15 Dla dzieci (p. Kraków). 
16'45 Gramof, 17/15 „Warszawa i Kraków w ©. 
1791'. 1745 Koncert (p. Kraków). 1845 Rozmait. 
1905 Odcinek powieści. 1920 „Gospodvni śląska”. 
1545 Kom sport. 005 Muz 2015 Koncert i kwa- 
drans liter. (p. Kraków). 21 Koncert (p. Kraków). 
22 Odczyt o chemji. 23 Skrz poczt. franc. 

wode (385.1) 1150—24 p. Kraków. 

Wiedeń (546.3) 12, 1530 i 21200 Muz Koncerty. 

Budapeszt (550; 1205, 17/35 i 2020 Muz. 

Kónigswusterhausen (1635) 1630, 2040 i 244145 
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Weizmann powinien ustąpić 


Dr. I. Gottlieb zamieszcza w „Hajncie* pod po- 
wyższym tytułem następujący artykuł: 

Prezydent światowej Organizacji sjonistvcznej, 
prof. Chaim Weizmann powinien podać się do dy- 
misji Nie tak łatwo przychodzi wydobyć ze sie- 
bie te słowa. Niełatwo to dla sjonisty wogóle. 
Tem trudniej dla sjonistów. którzy przez wiele lat 
aprobowali i popierali kierunek Weizmanua i je- 
go przywództwo polilyczne. A już zgota bolesne 
to dla sjonistów, którzy odczuwają wewnętrzne, 
duchowe uwielbienie dla zdolności i talentu powo- 
łanego Wodza. 

Już bowiem od piewszego kongresu sjonistycz- 
nego w Bazylei był Chaim Weizmann  osobist- 
ścią, ku której zwracały się wszystkie spojrzenia, 
pełne nadzieji i oczekiwania. A w ciągu ostatnich 
15-stu lat okazał Weizmann, jak dalece owe na- 
dzieje i oczekiwania były uzasadnione. Weizmann 
fest głównym twórca miedzynarodowych aktów 
politycznych, które sjonizm osiągnął za naszego 
pokolenia. Deklaracja Balfoura, San Remo, man- 
dat — są to wszak wszystko dzieła, w których 
odzwierciedla się czarująca, sugestywna siła 
Weizmanma. Weizmann oddał sjonizmowi wszyst- 
kie swoje siły, soki życiowe, swą duszę, swe cia- 
ło, swe zdrowie, W ciągu wielu lat nosił sam je- 
den na swych barkach całe brzemię sjonizmu: or- 
ganizację, politykę, zbiórki pieniężne. Stworzenie 
Agencji żydowskiej była koroną jego działalno- 
ści Los sjonizmu zrósł się tak dalece z jego pre- 
zydentem i wodzem, że w ogólności było wprost 
niemożliwem wyobrazić sobie organizację sjoni- 
styczną, kongres sjonistyczny, egzekutywę sioni- 
styczną — bez Weizmanna na czele. 

"Los historji zrządził jednak, że Chaim Weiz- 
mann ściśle związał dzieło swego życia z absolu- 
mem zaufaniem do narodu angielskiego i do jego 
rządów. Jakże mogło być inaczej? W kraju, któ- 
rego wódz sjomizmu jest obywatelem. natrafił on 
ha pierwsze żyezłiwe zainteresowanie dla sjoni- 
amu, Armja angielska zdobyła Palestynę, wielki 
argielski mąż stanu zespolił swe imię z uznaniem 
praw żydowskich do Palestyny. Inpecjum brytyj- 

kie wzięło na siebie uroczyście zobowiązanie u- 

zielania poinocy przy realizacji sjonizmu. I, bądź- 
cobądź, plerwsze poezątki realizacji dzieła sjoni- 
atycznego — ponad sto tysięcy imigrantów — zo- 
stały uczynione pod administracją angielską w Pa- 
Vestynie. 

Weizmann porwał swem pełnem zaufaniem do 
'Anglji nas wszystkich za sobą. I w tem niema nie 
ddziwriego. Anglofilskie nastroje istniały od wielu 
wieków między Żydami. I nikt inny jak Teodor 
Herzl wypowiedział przekonarie, iż Anglja naj- 
wcześniej ze wszystkich zrozumie sjonizm i wycią- 
Brnie ku sjonizmowi dłoń pomocy. W trakcie smu- 
tnych doświadczeń z regimem angielskim w Pale- 
stynie nie daliśmy sobie wyrwać ze serca naszej | 
wiary w Anglję. Weizmanna ufność w uczciwość 
i szczerość Anglji wobec sjonizmu, ciągle 
wzmacniała i podnosiła na duchu. 

Teraz powinien Weizmann złożyć swój urząd 
Nie z powodu swojej winy, lecz z powodu wi- 
ny Alnglji. Weizmann nie oszukał sjonizmu. A- 
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le rząd Labour Party zdradził Weizmanna Rząd 
len postąpił w ten sposób wobec sjonistycznego 
przewódcy. jak jeszcze nigdy dotąd żaden rząd so- 
bie na to nie pozwolił. 

Będzie może klus usiłował usprawiedliwić rząd 
Labour Party. Ach. nie Usprawiedliwić 
rice można go z pewnością. Co uajwvżej można 
próbować wytłumaczyć. Rząd abour Parly- 
powie się — znajduje się w kleszczach. Pertrakta- 
cje z Egiptem zostały przerwane. a nad [ndjami 
szuleje huragan rewolueji Więc i cóż z tego? Na 
Downing Street miało się dość charakteru w sto- 
sunku do Nahasa Paszy, dosyć odwagi w stosunka 
do Gandhiego. Ustąpiło się tylko w Palesty- 
rie. Albowiem Żydzi, tak się uważa, są najsłab- 
szą stroną i na rachunek żydowski dał się łatwo 
zrobić polityczny business Mówi się o względach, 
które gabinet MacDonalda musiał ujawnić wobec 
muzułmanów w Indjach Ale muzułmanie w In- 
djach są przecież także tylko mniejszością. Skoro 
Anglja chce rozwiązać problem Indyj przy pomo- 
cy mniejszości muzułmańskiej — dłaczego w ta- 
kim razie przeszachowała „mniejszość“ żydow- 
ską w Palestynie? I dlaczego gabinet MacDonal- 
da ignoruje fundamentalną podstawę  sjonizmu, 
wedle której cały 16-miljonowy naród żydowski 
jest na mocy swych historycznych praw. teraźniej- 
szych aspiracyj i kolonizatorskiej działalności wła 
ściwą większościa Palestyny? 

Rząd Labour Party rzucił w kąt angielskie tra- 
dycje, angielskie senty nenty, szlachetne idee, któ- 
re stanowią uprawnienie jego władzy imperjali- 
stycznej, Rząd Labour Party złamał angielskie 
troczyste słowo honoru. Cóż teraz Weizmann po- 
cznie ze swojem zaufaniem do Armiglji? Czy nie 
będzie musiał Weizmann, razem z nami wszystki- 
mi uczynić obrachunek sumienia i dojść do prze- 
konania, że cała dotychczasowa linja polityczna 
była błędna? W kazdym razie powinien teraz 
Weizmann wyrazić swój ostry protest Powi- 
nien podać się do dymisji. 

Nadzwyczajny kongres sjomistyczny powinien 
zebrać się jak najrychlej i wybrać nowe kiero- 
wnictwo. Pumkt ciężkości egzekutywy sjonistycz- 
nej gowinien w ogólności zostać przeniesiony Z 
Low.nu. Jest przecież Paryż, gdzie atmosfera dla 
nas jest znacznie lepsza, pełna zrozumienia dia 
neszych dążeń i znacznie czystsza pod względem 
politycznym. Jest Berlin, gdzie żyją Einstein i 
Wassermann Jest Nowy York lub Waszyngton, 
gdzie nasi przywódcy będa się czuli swobodniej- 
szymi w swych ruchach. A mandat palestyński nie 
jest przecież wkońcu tylko angielskim dokumen- 
tem, który rząd MacDonalda ugniata na wszystkie 
strony Mandat jest wszakże zobowiązaniem mię- 
dzynarodowem, które zostało jeszcze przez kogoś 


| sankejonowane, oprócz Anglii. 


Jesteśmy przeniknięci głębokiem oburzeniem 
Jesteśmy jednak dalecy od rozpaczy. Takie ciosy, 
jakie wymierza nam teraz rząd Labour Party. ni- 
gdy nas nie odstraszyły. Jest jeszcze pytanie, kto 
dłużej wytrzyma: gabinet Labour Party, czy na- 
ród żydowski... 


— 


Amery o wstrzymaniu imigracji 


»Moment“ ogłasza wywiad swego berlińskie- 
go korespondenta z b. angielskim ministrem 
kolonji Amery. przebywającym obecnie w Ber- 


linie na kongresie paneuropy. Wywiad brzmi ! 


następująco: 

— Czem należy sobie tłómaczyć wstrzyma 
nie imigracji do Palestyny i wycofanie certyfi- 
katów udzielonych przed kilkoma miesiącami? 

Amery: Sądzę, że krok ten jest tylko tym- 
ezasowy i nie będzie miał żadnych poważnych 
skutków. W Londynie uważają za stosowne 
przeczekać aż do czasu pojawienia się Sprawo” 
zdania sir Simpsona. 

' — Jakie propozycje konstytucyjne  uczynło” 
mo delegacji arabskiej? Czy zaproponowano 
stworzenie parlamentu w Palestynie? 

Amery: Dokładnie nie wiem o tei sprawie 
eic. Kwestja parlamentu w Palestynie nie jest 
pbecnie aktralna, Częściowy parlament we for- 
mie stosowanej w krajach mandatowych, gdzie 
decyduijący głos ma władza mandatowa, był 
Arabom już dawno proponowany. Nie zgodzili 
się atoli na tą prorożvcię 

— Czy wypadki w Indjach miały wpływ na 
stanowisko rzadu brytyjskiege i przyczyn ły 
się do wydana tego zarządzenia? 


Amery: Bezpośrednio nie, atoli pośrednio ka 
żde zdarzenie na Wschodzie musi oddziaływać 
na peryferjach. 

— Czy w Anglj zdają sobie sprawę z przy- 
krego wrażenia. jakie to zarządzenie wywarło 
na Żydach w całym świecie? 

Amery: Cenimy wielką wartość sympatii 
Żydów. W sprawach palestyńskich działaliśmy 
zawsze w ramach mandatu (??). 

— (zem należy wytłómaczyć okoliczność, 
że do Palestyny wysłano nie komisję królew- 
ską, jak poprzednmo proponowano, lecz sir 
Simpsona ? 

Amery: Przyczyny są mi niedość dobrze 
znane. Mozę tylko powiedzieć, że sir Simpson 
jest jednym z najodpowiedniejszych ekspertów i 
niema poewodu podejrzywać, iż jego sprawo- 
zdanie nie będze dość obiektywne 

— Jak Pan wyobraża sobie przyszłość Ży- 
dów w Palestynie ? 

Amery: Żydzi całego świata winni wiedzieć, 
że odbudowa Palestyny iest możliwa wyłącz- 
nie przez współpracę Żydów z Arabami I Ara 
bowie winni zrozumieć, że bez Żydów nie od- 
budują kraju. W Palestynie powinien rozwinąć 
się patriotyzm państwowy, któryby zjednoczył 


wszystkie grupy narodowe, podobnie jak to me 
miejsce w Afryce poiudniowej i Kanadzie. Tyi 
ko przyjazna współpraca Żydów z Arabami 
może kraj sprowadzić na drogę postępu i dać 
dobrobyt ego mieszkańcom. 


Amery na przyjęciu komitetu 
propa'estyńskiego 


Berlin (ŻA1) W niedzielę wieczór niemie 
cxi komitet pro palestyński wydał przyjęce ku 
czci bawiącego w Berlinie angielskiego połity- 
ka konserwatywnego. b. ministra kolonij, Ame 
ry. Przewydmczący dr. Sobernhe m powitaž 
gościa jako wybitnego męża stanu Amglji oraa 
przyjaciela idei odbudowy Zydowskiei Siedzi 
by Narodowej w Palestynie. W przemówieniu 
swem p. Amery skreślił swą drogę do sjoni”, 
zmu. Mówca zepewnił, iż Anglia przestrzega8 
będzie ducha deklaracji Balfoura i maadatu 
palestyńskiego. Misja sir Hope Simpsona winna 
wzbudzić zaufanie, gdyż sprawozdanie siq 
Simpsona ntoruje drogę dla najbliższej debaty 
palestyńsk ej w parłamencie angielskim, w 
której to debacie ma być wyjaśnione zagadnie 
nie palestyńskie. Dotychczasowa migracja pa 
lestyńska, oświadczył p Amery, była może 
szybka, lecz obecnie konieczne jest ustalenie 
bardziej cierpliwego tempa, które doprowadzi 
do wytkmietego celu. 


Akcja protestacyjna przeciw 
wstrzymaniu imigracii 


„Hajnt* donosi z Paryża:  Wsadomość o 
wstrzymaniu migracji chaluców wywarła w 
Paryżu silne wrażenie. Motzkin Najdicz i Ru 
tenberg wyjechali natychmiast do Londynu, 
gdzie mają się odbyć decydujące narady. W 
Paryżu odbyły się narady wybitnych działa 
czy sionóstycznych. przyczem _postanow ono 
rozpocząć ruch protestacyjny. W najbliższych 
dniach odbędzie się w największej sali Paryża 
wielki wiec protestacyjny. Także niesjoniści 
przygotowują wielk wiec pod hasłem domaga 
nia się odebrania Angiji mandatu nad Palesty 
ną. 
| iz |) WNN 


ZE SCENY I ESTRADY 


Poranek taneczny uczniów 


prof. Handa 


Wykonany onegdaj w sali Boiońskiego poranek 
taneczny uczniów prof. Hand2 składał się z dwóch 
części; popisu dzieci i starszych uczenic. 

Sporne pozostaje pytanie, czy wogóle rzeczą 
wskazaną jest urządzać popisy „sztuki tanecznej“ 
dzieci, odbierać im czar i swobodę własnego życia 
i zawczasu zaprawiać je do „władania* widownią, 
zbierania oklasków, rozdawania ukłonów, „arty- 
stycznych poczynań i zakulisowej rywalizacji. 

Co do starszych uczenie, to oczywiście zwłaszcza 
naszym Krakowiaukon bardzo przydałaby się gi- 
mnastyka i prawdziwa troska o urodę i wdzięk 
ale znów niekoniecznie z myślą o — estradzie i po- 
pisie. W wykonanych punktach, w których stara- 
no się o poprawność, na czoło wysunęła się jedna 
z uczenic, zwracając uwagę przyrodzonym wdzię- 
kiem, urodą, a w tańcu dystynkoją, swobodą i 
szlachetnością ruchu. 

Podobały się z popisu dzieci najbardziej „Zepsit- 
ta zabawka”, „Valet i dama“ i „Tanieć babci“, z 
programu starszych: „Maki“, „Taniec wieśniaków“ 
i „Sport“, w którym — mino niewyzyskania tema- 
tu — uczenice czuły się chyba najlepiej. Szkoła 
wykazuje postępy i stały rozwój, do którego przy- 
czynia się nader umiejętne kierowniutwo prof. 
Handa. £. 
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TEATRY ŚWIETLNE I DŹWIĘKOWE 


UCIECHA: „Lupe Velez“ i występ Hank! Ordo» 
nówny. 

WANDA: „Poganin* (R Nowarro), 

SZTUKA: „Miraże szczęścia" 


REPERTUAR KINOTEATRÓW: 
APOLLO: „Qui pro Quo“ i „Miłość Beduina“. 
BAGATELA: „Ulica grzechu" (Emil Jannings). 
CORSO: „Spotkanie rozstrzygające” (II. serja 

| zakończenie „Djabelskiego pazura"). 
NOWOŚCI: „Ulica grzechu” (Emil Janninge) 
WARSZAWA: „Zemsta szaleńca“ (Harry Peel). 
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„NOWY DZIENNIK" czwartek 22. V. 1930 


Kwestja murzyńska w Stanach Zjedn. 


Piama barbarzyństwa na „kulturze“ amerykańskiej 


(i) Przed kilku dniami przynieśliśmy straszli- 
we szczegóły znęcania się „białych nad ludnością 
nmniczyńeką w jakiemś małem miasteczku w Sta- 
nach Zjednoczonych. Obecnie Stowarzyszenie dla 
postępu koiorowych mniejszości w Stanach Z jed- 
noczonych ogłosiło sprawozdanie, obejmujące 20- 
kcie swej działalności. Na podstawie tego spra- 
wozdania możemy w ogólnych chociażby zarysach 
przydwiawić położenie murzynów w Stanach Zjed- 
aoczonych. 

W Stanach Zjednoczonych żyje obecnie 12 miljo- 
abw marzynów. W agramnych stanach południo- 
wych, są murzyci jako potomkowie sprowadzo- 
wych do plantacyj niewolników, pozbawieni praw 
aupełiia, aczkolwiek w dwóch stanach mają wię- 
ksżość, w trzech tworzą jedną trzecią, a w czterech 

czwartą ludności. W północnych stanach, 

ich ściągnął rozwój przemysłu i zamknię- 
cie granic dia emigracji europejskiej, stali się mi- 
rzymi robotnikami, ale bynajmniej nie korzystają 
z praw, które wywalczyła dla siebie amerykańska 
klasa robotnicza. Warto przy tej sposobności zwró 
cić wwagę na to, że proletarjat amerykański w 
nieóo dziwny sposób pojmuje solidarność robotai- 
czą, nie dopuszczając do niektórych związków za- 
wodowych — murzyńskich robotników, Jeśli więc 
amerykańscy robotnicy nie wyzwolili się od prze- 
sądów, to czegóż spodziewać się można od burżu- 
azji 1 drołmomieszczaństwa? Tendencję odpowie- 
dzialnych czynników wobec murzynów scharakite- 
ryżować można w ten sposób, że wszelkiemi środ- 
kami dąży się ich do wytępienia. Napozór niektó- 
rzy teoretycy, którzy usiłują naukowym płaszczy- 
kiem przesłonić tę politykę eksterminacyjną, po- 
wołują się na wielką płodność murzynów, która 
stać się może niebezpieczeństwem dla rasy białej. 
W rzeczywistości nadwyżka urodzin nad wypad- 
kami śmierci wynosi u murzynów 25,3 na tysiąc, a 
u białych 22,2, atoli śmiertelność ich w zupełno- 
ści „kompensuje“ tę nadwyżkę, wynosząc 16.3 wo- 
bac 14,6 u białych. W ten sposób Ameryka trosz- 
czy Się o to, by murzyni nie stali się miebezpiesz- ' 
nymi dla „białej” cywilizacji! 

Mimo to sprawozdanie Stowarzyszenia dla po- 
stępu kolorowych, które powstało w roku 1909, 
konstatuje znaczny postęp w rozwoju murzynów. 
Sprawozdanie przytacza następujące dane jako ilu- 
strację tego postępu: 

Prawie wszędzie we wszystkich stanach posia- 


MOSZE SMILAŃSKI 


Studentka 


(Tlumaczy! z hebrajskiego Chaim Friedman) 
(Dokończenie.). 


Minął tydzień. Poraz drugi czekał na nią wśród 
licznego tłumu zebranego na ulicy, graniczącej ze 
Sorboną. Owa poznała go z daleka. 

— Dzień dobry panu... 

Był zaskoczony, wstrząsnął się i rzekł: 

— Ach pani! a ja szukałem pani wśród publi- 
czneści i nie mogłem znaleźć Przypuszczałem, że 
również dzisiaj pani nie przyszła na naukę... 

— Również.. czy szukał mnie pan wczoraj? 

— Wczoraj i przedwczoraj, Pani nie przyszła. 
Dlaczego? 

— Byłam w złym humorze. Jestem spragniona 
muzyki Tęsknię za muzyką, 

— Tęskni pani za muzyką?.. 
fest zamknięta?... 

— Otwarta Ale dzisiaj mamy dopiero pierw- 
szego, a pieniądze zazwyczaj otrzymuję dziesiąte- 
go każdego miesiąca. 

Zamilkł Cień powagi osiadł na jego twazy 
Zastanawiał się widocznie nad czemś, Rzekł: 

— Czy pozwoli pani zaprcsić ją na jutro do o- 
pery, do loży pewnej znajomej rodziny? 

— Jutro? Dlaczego nie dz'ś? 

Z jej głosu można było wyczuć zmartwienie. 
Mówiąc o muzyce drżała Część swego życia odda- 
łaby za operę, a właśnie dziś, dzisiejszego wieczo- 
ru. On śmiał się głośno, spozierając swemi dobre- 
mi, niebieskiemi oczyma. 

-— Dmiś.. niech będzie. 

Klaskała w dłonie z radości. Jej radość była 

iczna. 

— Mle jakże majdę pana? 

Krótką chwilę zastanawial się, wreszcie rzekł: 

„— Pani przyjdzie do opery o trzy na ósmą. Obok 

ierwszej PAC a na panią czekał Dobrze? 

Bardzo dobrze 
Do opery kpi za wcześnie. Z niecierpłtwo- 


Czy opera paryska 
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dają murzyni bierne i czynne prawo wyborcze. 
Sąd Najwyższy Stanów Zjednoczonych wydał orze- 
czenie, że wszelkie postanowienia niektórych sta- 
nów, odbierające murzynom prawo wyborcze, są 
nieważne. Mimo to musiało Stowarzyszenie w 
czterech wypadkach w r. 1929 apelować do sądów, 
by wywalczyć murzynom prawo wyborcze. 

Stowarzyszenie często też inierwonjowało prze- 
ciwko zarządzeniom niektórych gmia, które odma- 
wiały murzynom prawa zamieszkiwania w pew- 
nych dzielnicach. Mimo to, chociaż sądy po więk- 
szej części uchylały te niezgodne z konstytucją u- 
chwały magistratów, istnieją we wszystkich mia- 
stach dzielnice zamieszkiwane wyłącznie przez 
murzynóny, czyli istnieją ghetta dła murzynów wy- 
tworzone siłą faktu, 

Bardzo wymowne stają się suche dane sprawo- 
zdania o ochronie murzynów przed sądami. Dzię- 
ki interwencji Stowarzyszenia udało się zapobiec 
rozmaitym nadużyciom prawnym, a nawet nie do- 
puścić w kilku wypadkach do mordu sprawiedli- 
wości Między innemi orrowiada sprawozdanie o 
wydarzeniu, które miało miejsce w miejscowości 
Eros w stanie Louisiana: W dzień Bożego Naro- 
dzenia zjawiło się kilku białych ludzi w domu pe- 
wnego murzyna Głowy domu nie zastano, ale 
biali ludzie zmusili jego żonę, jego cztery córki i 
wnuków do ustawienia się w szeregu, Biali ludzie 
ćwiczyli się w strzelaniu do nich: 15 letnią dziew- 
czynę i 20 kobietę z niemowlęciem przy piersiach 
zastrzelono, matkę i trzecią córkę zraniono. Dzia- 
ło się to w roku 1928! 

Osobny rozdział stanowią wypadki lynczu. W r. 
1929 było w Stanach Zjednoczonych 12 wypad- 
ków samosądu białych nad czarnymi W dwóch 
wypadkach zamordowano murzyna podejrzanego 
o dokonanie morderstwa, w jednym wypadku za- 
mordowano murzyna podejrzanego o dokonanie 
rabunku, w trzech wypadkach zlynczoszano mu- 
rzynów podejrzanych o napad na białą kobietę, w 
jednym wypadku zlynczowano 72 lata liczącego 
murzyna przyłapanego rzekomo na gorącym u- 
czymku z białą kobietą, w jednym wypadku zlyn- 
czowano murzyna z powodu listów do białej ko- 
biety, w trzech wypadkach z powodu kłótni z bia- 
łymi, a w dalszych pozostałych wypadkach z po- 
wodu strajku. Sprawozdanie, opowiadając o tych 
12 wypadkach lynczu, uważa je za postęp. bo 0 
lat temu, tj. w roku 1909 kiedy towarzystwo roz- 


ścią czekała, aż wskazówka wielkiego zegara po- 
sunie się do trzech na ósmą. Wówczas dopiero 
doszła do pierwszej kasy. Czekał. Jego wzrok był 
skierowny z natężeniem ku wejściu, Na jej widok 
twarz jego rozjaśniła się. Przyspieszonym krokiem 
podążył ku niej i podał jej rękę. Zauważyła, że 
po prawej stronie stała przepiękna młoda kobietą, 
ubrana według najaowszej mody paryskiej, obser- 
wująca ją z ciekawością. Nim zdążyła coś powie- 
dzieć, spytała owa kobieta: 

— Czy to ta?... 

— Tak... Otóż studentka żydowska — moja żona . 

Kobieta chwyciła małą delikatną rękę dziewczy- 
ny. zaskoczonej i zmieszanej. 

— Popatrzcie, jak się zmieszała.. Oto bohaterka 
przygotowująca się do walki z Turkami! — rze- 
kła młoda kobieta, śmiejąc się. 

Śmiech jej był piękny i czysty jak dźwięk srebr- 
nego dzwonka.. Twarz, oczy i cała jej postać 
drgała od śmiechu 

— I aż do tego czasu ona tobie będzie towarzy- 
szyła we walce z Prusakami — znowu się roz- 
śmiała, 

Dziewczyna nie wiedziała, co ze sobą począć. 
Była zakłopotana i spozierała na wesolą i serde- 
cznie śmiejącą się kobietę. Poczuła jakiś ciężar na 
sercu. Stała poważna. Twarz jej zbladła Patrzała 
czułym wzrokiem na obydwoje. 

Kobieta zauważywszy zakłopotanie dziewczyny, 
rzuciła się jej na szyję, objęła ją całując w usta. 
Dziewczyna odwzajemniła się ciepłym  nocałum- 
kiem i jakby wiedziona instynktem, objęła ją ró v- 
nież czule. 

— Oto koleżanki!., — zawołał oficer z radością 
1 z szczerem zadowoleniem. 

— Koleżanki.. a jak pani na imię?.. — zapytał. 

— Jeszcze nie zna jej imienia.. ha — ha — ha! 
i znów rozbrzmiał Śmiech kobiety pełen czułej 
melodji... 

Dziewczyna wymieniła swe nazwisko On rów- 
nież wymienił swoje poraz pierwszy i podali so- 
bie ręce. 

— Oto koledzy! — rzekła kobieta, 

Śmiała się i klaskała w dłonie. Dzwonek oznaj- 


NADESŁANE CZASOPISMA. 

„GŁOS ADWOKATÓW“. Miesięcznik poświęce» 
ry prawu i sprawom zawodowym adwokatury. 
(Adres redakcji i administracji: Kraków Grodzka 
16). Zeszyt III — IV. Marzec—kwiecień br. zawie- 
ra: Adw. Dr. L. Peiper: W kwestji przybrania 
więcej obrońców. — Adw. Dr. I. Lauer: Refleksje 
karno- procesowe. — Adw. Dr. Z, Fenichel: O- 
twarcie postępowania konkursowego wzgl. ugodo- 
wego spółki jawnej i spó'nika, Adw. Dr. L. Geld- 
werth: Adwokackie prawo potrącenia i zastawu. 
Adw. Dr. Gotdblatt: Unifikacja, Adwokatury i Wol- 
noprzesiedlności Adwokatów w Polsce, — Dr St. 
Dobrowolski: Niedomagania w Administracji Są- 
dowej. W sprawie wykazów zaległości zakład 
Ubezpieczenia pracowników umysłowych, — Prof. 
Dr. T. Hiłarowicz: Luki w prawie administracyj- 
nem (dokończenie), — De R. Knoebel: Fiskalizm 
w życiu prawnem, — Adw. Dr. I, Mahler: Doniosłe 


"orzeczenie podatkowe Najwyższego Trybunału A+ 


dministracyjnego. — Adw. Dr. Feuerstein: O nową 
taryfę adwokacką. — Dr. G Dróhlich: Czy przy 
sięga manifestacyjna z $ 47 o. e. jest dopuszezainą 
w toku egzekucji na zabezieczenie? — Bihljogra- 
fia. — Orzecznictwo cywilne Sądu Najwyżgeego. 
ŻĘ PEL 
ODPOWIEDZI REDAKCJI 

CZYTELNIK I LOLAS SUCHA: Wiedeń IIĘ 
Untere WełssgArberstr. 48/18. 

J. R, NOWY SĄCZ: Proszę się zapytać: „Pae 
ramount Films“, Warszawa, Sienna 4 
| r 
poczęło swą działalność, było 100 wypadków lyn- 
czu. 

Sprawozdanie zawiera jeszcze bardzo charakte 
rystyczne dla kultury amerykańskiej imme szcza- 
góly. Dowiadujemy się np., że istnieją protestanc- 
kie kościoły, do których nie wpuszcza się murzy- 
nów, względnie utrzymuje się osobno kościół dla 
białych, a osobno dla czarnych... 


r O p a | 


mił początek przedstawienia, 

— Spóźnimy się jeszcze... a fa Jestem tak spra- 
gniona muzyki — rzekła dziewczyna. 

Objęła rękoma obydwoje i w trójkę weszli pa 
schodach do opery, 


Dziewczyna stała sią stałym gościem młodej pas 
ry. Dom ich był dla niej prawdziwym domem ro- 
dzicielskim. Troszczyli się o nią i spełniali wszyst- 
kie jej życzenia, Wszystkie jej troski rozwiewały 
się w objęciach nowej koleżanki. Nie miała żadziej 
tajemnicy przed nimi. Nie było znowu żadnegd 
wypadku w życiu tej pary, któryby przed nią u 
krywali. żyli — jak dwie siostry z bratem, 

Nagle zaszła silna zmiana. On zaczął oddalać 
się od niej. Wprawdzie zawsze, gdy przychodziła 
do ich domu, przyjmował ją z niekłamaną rado- 
ścią. Lecz wnet ogarniał go cichy smutek. Nie by- 
ło już między nimi tego szezerego dotychczasowi»= 
go stosunku. Mocno ją to bolało Czasem, pogrążo- 
na w głębokim bólu, pytała się sama siebie: dla- 
czego?.. Zdawało się jej, że c>ś ukrywa przed 
nią i, że cień ukrywanej troski zaćmiewa jego o- 
blicze. Serce jej kurczyło się na widok 'ego zas nu- 
conej twarzy. O co on się troszczy?... 

A żona.. na jej obliczu również znać było irə- 
skę. Zdawało się czasem, że jakieś drżenie ogar- 
niało ją. Drżenie pochodzące z jakiegoś wewnętrz- 
nego bólu.. Opanowywała się jednak natychmiast, 
a obejmując to męża to koleżankę, zapelmiała znów 
ceły dom swym śmiechem, podobnym do dźwię- 
ków srebrnego dzwonka, 

LJ e s 

Z końcem roku oficer umarł, 

Pewnego razu, gdy jego żona przyszła do domu, 
zralazła go martwego w łóżku, Kula rewólwero- 
wa przeszyła jego płuco. Tego samego roku dziew- 
czyna opuściła Paryż i powróciła do rodziców — 
do kolonji. Nie mogła kontynuować studjów, Sro- 
gi ciężar przygniatał jej serce W powietrzu czu- 
ła jakby szmer skrzydeł nieszczęśliwej, wędrow- 
nej duszy. szukającej wytchnienia, 

— Czego ona szuka? Dlaczego on umar? 


* 
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WIAD 


List z Przemyśla 


Dalsza akcja przeciwko krzywlzącym wymiarom 

podatku obrotowego Dziwna nominacja. — 

Pomoc dla pogorzelców Przeworska. — Akcja v 

sprawie udzielenia miastu kredytów budowlanych 
Akeja szeklowa. 


Przemyśl, w maju. 
w naszem mieście 
we 


W związku z ukończeniem 
prac komisji delegowanej z Izby handlowej 


| 


Lwowie, która miała jedynie za zadanie zbadać tu ; 


Ħa miejscu, wysokość i podstawę tegorocznych 
wygórowanych wymiarów podatku obrotowego — 
wyjechała do Lwowa nowa delegacja sfer gospo- 
darczych. Delegacja, złożona z reprezentantów 
hundlu i przemysłu bez różnicy wyznania, z p. 
Drem Richterem na czele, przyjęta została przez 
p. Wojewodę Gołuchowskiego, p. radcę Weinerta i 
dyr. Izby handlowej b. ministra p. Byrkę. Wszys 
cy przyrzekli postulaty tulejszych sier gospodar- 
czych przychylnie załatwić. Spauperyzowane rze- 
sze przemysłowo- handlowe oczekują po tyłu in- 
terwerncjach i przyrzeczeniach, oraz pięknych 
slówkach miarodajnyca czynników, wprowadze- 
nia wreszcie w życie tych przyrzeczeń ı źrealizo- 
wania ich najżywotniejszych postułatów, 

Przed kilku dniami na wniosek tulejszego Sla- 
rostwa Województwo lwowskie zamianowało 8 
cztonków Tyinczasowej Rady Powiatowej, Wśród 
tych 8 nominnultów znajduje się tylko jeden Żyd, 
i to w dodatku w osobie adw. Martla, Nominacja 


o 


„NOWY DZIENNIK“ czwartek 22. V. 1930 


zaa: dh: 


szawski komitet Bundu zna nietylko uchwałę ko- 


munistów, ale także jej szczególy, jak należy 
mord ten wykonać, Wobec lego oslizega, że za 
v szelką próbę dokonania tej kryminalnej zbrodni 
uczyni osobiście adpowiedziałnymi wszystkich 
przywódców ruchu komunistycznego w Polsce. 

SZEŚCIU MLODZIEŃCÓW ŻYDOWSKICH PRZY 

JĘLO CHRZEST 

Misjonarze w Białymslcau zorganizowali uroczy- 
steść przyjęcia chrztu przez sześciu młodzieńców 
zydowskien. Chrzest sześciu młodzieńców wywo- 


jł] wśród ludności żydowskiej sime wrażenie. 


p. Dra Manila spolkała się u całej ludności żydo- * 


wskioj z ogólnem zdziwieniem, albowiem nominat 
nie należy do żadnego zgoła ugrupowania żydow 
skiego Jest rzeczą ogólnie praktykowaną, że przy 


nedawaniu godności nawet z nominacji czyuniki | 


decydujące winny zasięgnąć opinji u przedstawi: 
cieli ugrupowań żydowskich, jeżeli juź się chce 
dla okrasy mieć także przedstawiciela żydowskie- 
go w Tymcz. Radzie Powłatowej. Nowa nomina- 
cja nie jest nalomiast absołutnie szczęśliwem po- 
ciąguięciem ze strony. p. Starosty, gdyż p Dr. Man- 
tel, jest conajwyżej przedstawicielem p. Starosty. 
ale nie społeczeństwa żvdowskiego. 

Na wniosek klubu radnych żydowskich, Rada 
miejska uchwaliła wyasvgnować kwotę 1000 zł, na 
pomoc dla pogorzełców Przeworska. Kwota ta 
została już wypłacona. W związku z udziałem tu- 
tejszej straży pożarnej w akoji ratowniczej pod- 
czas pożaru stawiła się u p. burmistrza delegacja 
z Przeworska i złożyła na jego ręce podziekowa- 
mie dla tutejszej miejskiej straży pożarnej. 

Przy rozdziale kredytów budowlanych na rok 


bieżący, pominięty został Przemyśl przez odnośne , 


władze w Warszawie W obecnych ciężkich wa- 
runkach gospodarczych, przy ogólnym zastoju ru- 
chu budowlanego. zarządzenie Władz jest wielką 
krzywdą dla miasta i jego rozwoju, a nadto przy- 
czymić się musi tylko do rozszerzenia bezrobocia 
Reprezentacja miasla z p. posłem Garlickim inter- 
wanjowała w tej sprawie we Lwowie i Warszawie 
1 wynik tej inierwenaji zapewne uwieńczony bę- 
dzie pomyśluym rezultatem. 

Akcja szeklowa już się rozpoczęła i jest w peł- 
aym toku. 

— 


TAKŻE LEKARZE PRZECIW.. PODATKOM 


Z inicjatywy Izby Lekarskiej Lwowskiej odbył | 


aię wa Lwowie wiec lekarzy w sprawach podat- 
kowych. Po referatach wywiązała się obszerna 
dyskusja, poczem uchwalono rezolucję w sprawie 
zriesienia podatku obrotowego oraz zaliczenia 
wszystkich lekarzy do jednej komisji podatkowej. 


000 BEZROBOTNYCH PRZED MAGISTRATEM 
W LOBZI 

W poniedziałek rano zebrał się przed magistra- 
tem w Łodzi tłum bezrobotnych, liczący około 800 
osób, domagając się głośno przyjęcia bezrobot- 
nych do robót sezonowych. 

Po kilku przemówieniach przygodnych mówców 
tłum usiłował wtargnąć do gmachu magistratu. 
Silny oddział policji rozpędził demonstrantów, 
przyczem jeden z roboiników został ranny. 

Bezrobotni wybrali delegację, która po długich 
rokowaniach została przyjęta przez wicaprezydan 
ta miasta, Wielińskiego, 

Na żądanie przyjęcia bezrobotnych do robót se- 
zonowych, oświadczył p. Wieliński, że nic im po- 
móc nie może, ponieważ nie posiada na tem cel 
funduszów. 

CIEKAWE OSTRZEŻENIE 

Bundowska „Folkscajtung* ogłasza ostrzeżenie, 
w którem warszawski komitet Bundu donosi, że 
otrzymał wiadomość, iż komuniści postanowili 
samordować bundowca Bernarda Goldsteina. War 


SBINFELD Z KOLEI — OSKARZŻYCIELEM 


Uwołniony onegdaj w procesie o podsłuch te- 
lefoniczny Jan Seinfeld, występuje ze skargą s3- 
dową o zniesławienie przeciwko naczelnikowi wy 
dzialu bezpieczeństwa w Komisarjacie Rządu m. 
Warszawy p. Lisowskiemu, przeciwko prezydjum 
klubu BB. i przeciwko kilku pismom zbliżonym 
do rządu. 


CIEKAWY PROCES POLITYCZNY 


Miasto Rogoźno w Wielkopolsce w soboię po- 
ruszona było niezwykłym procesem, jaki się tam 
udbywał w sądzie powiatowym. Na proces przy- 
byli komisarz policji z Szamotuł oraz wiceproku- 
rator z Poznania i wielu innych dygnitarzy. Na 
ławie oskarżonych zasiadło kilkadziesiąt osób pod 
zarzutem dopuszczenia się „złośliwych wybry- 
ków“ podczas oficjalnej uroczystości ku czci 
marsz. Piłsudskiego w dniu 19 marca br Osoby 
te miały zachowywać się zbyt głośno, kaszleć itd 
celem uniemożliwienia referentowi przemówienia 
na cześć marsz. Piłsudskiego. Ponadto jednemu 
z oskurżonych zarzucano, że domagał się usumię- 
cia podohizny mnrsz. Piłsudskiego z okna wy- 
slawowego, odgrażając się, że wybije szyby. Roz- 
prawa została odroczona, 


PQSEL WALNICRIJ SKAZANY NA DWA LA- 
TA WIĘZIENIA? 

Sąd okręgowy w Wilnie rozpatrywał onegdaj 
Sprawy, stanowuące niejako dalszy ciąg głośnego 
procesu Hromady Na ławie oskarżonych zasiadł 
poseł Selrobu lewicy Walnickij Powodem oskar- 
żenia posła Walmickiego było wysiąnienie jego na 
procesie Hromądy w dniu 4 maja r ub Podczas 
przewadu sądowego poseł Walnickij wszczął ha- 
as. wypowiadał podburzające mowy i wznosił 
antypaństwowe okrzyki Sąd skazał posła Walnic 
kiego na dwa lata więzienia, 

Sąd okręgowy skazał następnie na 15 lat cięż- 
kiego więzienia głośnego mordercę głównego 
śriadka w procesie Hromady, Huryna, którym się 
okazał Jan Klemczewicz. Huryn padł z ręki Klem 
czewieza na skutek wyroku komunistycznej par- 
tji polskiej Onegdaj Klemczewicz, już poprzednio 
skazany za morderstwo Huryna na bezterminowe 
ciężkie więzienie, odpowiadał przed sądem za in- 
ną zbrodnię, mianowicie za organizowanie na te- 
rstorjum Polski band dywersyjnych za pieniądze 
PGU mińskiego. Zbrodnie te udowodniono mu i 
skazano go na 15 iat więzienia. 


TRAGICZNA ŚMIERĆ SĘDZIEGO 

Z Warszawy donoszą: Wstrząsający wypadek 
wydarzył się w poniedziałek w godzinach popołu- 
dniowych w domu przy ui. Wielkiej 5 

W domu tym na 3-ciem piętrze mieści się sąd 
powiatowy oddział I, którego przewodniczącym 
jest sędzia Henryk Myślborski, stale zam w Pia- 
stawie, 

Sędzia M od pewnego czasu popadł w stan sil- 
nego zdenerwowania, na co niejednokrotnie zwró- 
cili uwagę domownicy. Mimo to, sędzia Myślibor- 
ski nie przerywał swoich codziennych zajęć. W 


, dniu wczorajszym zauważono, iż sędzia jest nie- 


| 


| 
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zwykle podrażniony. 

Co pewieu czas przerywał on urzędowanie, pa- 
lił bezustannie papierosy i pił wodę, jakgdyby 
chciał zagasić pragnienie. Po rozpatrzeniu kiłku 
spraw, podczas przerwy, zawezwano sędziego M 
z gabinetu do telefonu, mieszczącego się w kan- 
celarji. 

Sędzia prowadził krótką, urywaną rozmowę te- 
lefoniczną, którą zakończył słowami: — „Zoba- 
czymy później!*, poczem rzucił słuchawkę i za- 
cawiał się, Już wówczas widoczne było, iż tajeln- 
niezy ten telefon wywarł na nim silne wrażenie. 

Po chwili M., z papierosea w ustach, w zielo- 
ne; szarfie sędziowskiej na piersiach, wyszedł do 
sieni i usiadł tyłem odwrócony na oknie JII pię- 
tr klatki schodowej, chcąc jakgiłyby zaczerpnąć 
powietrza, 

Nagle sędzia przechyłlił się i runął całym cięża- 


radu 1 


_ » 
rem ciała na asfalt podwórza, poniósłszy śaierć 
na miejscu z powodu pęknięcia czaszki, 
Tragicznie zmarły sędzia liczy lat 44. 
UCIECZKA WIĘŹNIÓW Z PIŃSEKĄ 
Onegdaj w nocy z więzienia karnego w Pińsku 
zbiegło 5 więżniów, skazanych na ciężkie kary 
zà rozboje i morderstwa Więźniowie po wydo- 
stamu się z ce} zapomocą związanych prześciera- 


! del opuścili się na ulicę i zbiegli Pościg chwilo- 


we nie dał rezuliatu i dopiero w niedzielę w go- 
dzinach popołudniowych w ponggu idącym z Ba- 
ranowicz do Lunińcu, ujęto dwóch osobników, w 
których rozpoznano zbiegłych z więzienia w Piń- 
sku kryminalistów. Za pozostałymi trzema wię- 
zniami poig trwa. 


WYBUCH W PIECU FABRYCZNYM 


Z Sosnowca donoszą: W poniedziałek rano w 
fabryce armatur Kraupego w Sosnowcu podczas 
Przetapiania w piecu fabrycznym kuli hydrauiicz- 
nej wskutek wytworzenia się radmiernej ilości pa 
ry nastąpi] wybuch. Pracujący przy tym piecu ro- 
kotnik Jozef Chlewiński został ciężko raniony w 
głowę, odłamki kwi utkwiły mu w mózgu, W 
stanie beznadziejąym odwieziono go do szpitala, 

Drugiemu robatnikowi, Stanisławowi Dziedzi- 
cowi, gorący popiół przysypał oczy. Jednakowoż 
życiu jego nie grozi niehezpieczeństwo Piec zo- 
stał siłą eksplozji zupełnie rozirzaskany. 

SAMOBÓJSTWO 17-LETNIANJ UCZENICY 


Z Nowego Targu donoszą: 17-letnia uczenica 
gimnazjum, Marja Czajówna popelniła samabój- 
stwo, strzelając do siebi2 z rewolweru. Powodem 
rozpacziiwego kroku była zawiedziona miłość. 

Czajówna zakochała się w koledze swym ucz- 
niu gimnazjałnym. który nie zwracał na nią u 
wagi. 


PIERWSZA ỌFIARA WISŁY 


W ubiegłą niedziele pod mostem praskim w War 
sı wie kąpał się 20-letni Dawid Schosgut, kra- 
wiec zamieszkały przy ul. Grzybowskiej 10. Ka- 
piący się natrafił na głęhokie miejsce i utonął. 


TOKUJĄCY GŁUSZEC W WARSZAWSKIM 
OGRODZIE ZOOLOGICZNYM. 


Do Ogrodu Zoologicznego w Warszawie przyby- 
iy ostatnio dwie głuszyce, sprowadzone z Czecho- 
słowacji, dla posiadanego już przez ogród głuszca. 

Pozątęm onegdaj ogród otrzymał cietrzewia w 
darze od koła myśliwskiego w Lidzie 

„ Głuszec na powitanie nowych towarzyszek w 
ciągu pierwszej nocy, jak przystało na trubadura 
puszczy, imponująco zatokowął Jest to wypadek 
w ogrodach zoologicznych nienotowąny, a w War- 
szawie zdarzył się ostatnio chyba przed tysiącem 
lat, kiedy obszar dzisiejszej stolicy zalegała pysz- 
cza. 

NOWY JORK MA 21.000 ADWORATÓW 

Według ostątnich obliczeń, Nowy Jork posiada 
21.000 adwokatów Prócz tego na trzech uniwer- 
syieiach nowojorskich na wydziale prawnym stu- 
djuje obecnie 10.000 słuchaczy (PAT). 
a a a u] 


INFORMATOR WOJSKOWY 

4. B. C. 1980; Wada aie jest przeszkodą do od- 
bycia ówiczeń, jedynie wnieść należy podanie o 
superrewizję, 


( NADESŁANE |). 
Adwokat Dr. ADOLF HERSTEIN 
oL(wOI.yi Kanceiarję 


w Bielsku, ul. Krasińskiego 11. 


Telefon Nr. 1798 1732x 


Dr. JÓZEF ELSNER 


iekarz w Rzeszowie 


powrócił 129 5x i ordynuje 


Dr. B. EDELMAN 


ordynuje jak zwykle 6/5/80 


W KRYNICY Wi URSZULA” 


Dora Wymisner Gerschon Eisland 
Kraków Radomyśl Wielki 


zaręczemi w maju 1980 r. 
Ogodnych zawiadomień nic wysyłe się, 229% 


Nr. 132 


„NOWY DZIENNIK“ czwartek 22. V. 1930 


U TA oi „a 
Maji 


NIKA 


21 Zachód 
słońca 
Sroda 7. m. 382 


23 ljar 5690 


Akcja na rzecz pogorzelców 
Przeworska 


ui administracji „Nowego Dziennika” 
aa pogorzelcóg"  Xrzeworsku w dalszym ciągu: 


złożono : 


Fu 


| 
| 
| 
| 
| 


Zebrane w Kalwm Tzez Chaima Rieglera od l 


27 osób 63 zł. 
Po zł 20: I. Meth Tomasza 2, HUczniowie i ucze- 
nice VI kl. A. gimnaz. hebr. 
po zł 10: Schachne Horowitz, J. Bazes, 
zł 7: Absolwenci IH szkoły handi. męskiej, 
zł 5: Hela Schustermanówna, 
Do dnia dzisiejszego wplynęlo w administracji 
naszego pisma 3.846 zl 80 gr. 


75-lecieTou .Frzyiaciól Sztuk 
Pieknych w Krakowie 


Obecnie trwająca w Paiacu Sztuk. wystawa gru- 
py „Awangarda“ zostawie zamknięta w niedzielę 
popołudniu gdyż rozpoczynają S«ę już prace okcło 
urządzenia wielkiej wystawy jubiieuszowej, której 
uroczyste otwarcie odbędzie się do dmia 31 bm. w 
obecności reprezentantów rządu i gości z poza 
Krakowa, Uroczystości przybrora wielkie, odświę- 
tne rozmiary. Na wystawę nadesz40 kilkaset obra- 
zów i rzeźb z całej Polski których rozsegregowa 
miem zajmuje się komisja artystyczna. Jak wiadomo, 
ma wystawę tej będą rozdzielone nagrody pienię- 
żne w summe przeszło 10.000 zł. za najlepsze dzie- 
ła. Będzie io największa w Krakowie wystawa od 
czasu wońny. W dniu otwarcia wieczorem odbę- 
dzie stę blankiet, na który dyrekcia zaprasza wszys 
tkich artystów ^ miłośników sztuki. Udział w ban- 
kiecie kosztuje 30 zł, Celem naieżytego zoręanizo 
wania bamkie-iu, dyrekcia Towarzystwa prosi o zgła 
szamie do 24 tm. udziału w bamkiecze pod adresem: 
Tow. Przyj Sztuk Pięknych, Kraków, pl. Szczepań 
ski 4. Cztonkow:e Tow, Przyj. Sztuk Pięknych bę 
dą mieli iak zwykle wstęp na wystawę jubileuszo 
wą bez żadnej dopłaty do akcji Protektorat nad 
wystawą ;ubueuszową obiął p. Prezydent Rzeczy- 
pospolitej Mościcki. Wystawa zapowiada się nie- 
zwykle ciekawie i będzie wielką atrakcją Krakowa. 


Kolonja wakacyjna „Przedświtu* 


Podobnie jak w roku ubiegłym urządza Zwią- 
zek Żyd. Młodz. Akad, „Przedświt Haszachar" v 
połowie lipca kolonję wakacyjną w pięknej pod- 
górsniej okolicy niadaleko Zakopanego, w Bań- 
skiej „Wyżmej. Kolonja jest przeznaczona dla człon 
ków i sympatyków Związku. 

Zgłoszenia przyjmuje sekretarjat w lokalu wła- 
spyta przy ul. Stradom 15 of. w poniedziałki i 
czwartki między godz. 8'30—9'30. 


Proiekt uzależnienia P.K.U. 
od władzy administracyjnej 


Czymnoś: powiatowych komend uzupełnień nosi 
cechy wydbutne administracyjne i nie jest ściśle woj 
skową. Wudiug zasad administraci, poborowy do- 
piero od chwi złożemwa przysięg* podlega kompe- 
tencji władz wojsk. wych, a do iegn czasu iest oso 
bą cywilną aie posiadającą narazie żadne: bezpo 
Średniej zależności od wcjskowych władz admini 
stracyjnych. W związku z tem powstał projekt 
„Przeniesienia PKU z pod kompetencji władz wojsko 
wych pod kompetercję władzy administracji ogół 
nej, Projekt ten wkrótce ma przybrać formę proje 
kitu noweli do ustawy wojskowei 


Cztery wypadki poparzenia 


W Zabierzowie zdarzył się ouegdaj straszny wy 
padek. Około godziny 5-tej rano Marja Machlow- 
Ska przy rozpalaniu węgla oblanego naftą wzglę- 
dnie benzolem, wskutek nagłego wybuchu ognia 
na zewnątrz pieca, została poparzona razem z dzie 
ćmi Stefanem (lat 7) i Stanisławem (lat 9). Mąż 
dej Antoni Machlowski, który przybył na ratunek 
odniósł także poważne poparzenia. Machlowską 
oraz jej dwoje dzieci w stanie beznadziejnym od- 

pogotowie ratunkowe do szpitala Św. La- 
zaraa w Krakowie, 


Str. 9. 


2-7 


' Macocha podejrzana o potworna zkrodnię 


Pogłoski na tie śmierci dwóch 


Z powodu niemal równoczesnego zgonu dwóch 
braci, synów oficjała pocztowego Pawła Lubartow 
skiego, zamieszkałego przy ul. Mogilskiej 1. 10, 
powstała w mieście wersja, jakoby obaj chłopcy 
padło ofiarą otrucia przez macochę. Wedle zebra- 
nych przez nas informacyj. podejrzenie o potwor- 
ny czyn powstało na następującem tle: żona La- 
bartowskiego, a macocna jego trzech symów, za- 
trudniona jest jako laborantka w pracowni bak- 
terjologicznej jednego z uddzialów szpitala św. 
Lazarza w Krakowie. W sobotę dnia 17 bm 


| zmarł wśród podejrzanych objawów najstarszy 


Syn Lubartowskiego, 16-letni Jerzy, uczeń VI. 
klasy gimnazjum św. Jacka. Przyczyną zgonu by- 
ła wedle wyniku sekcji zwłok czerwonka, wzgl. 
— jak głosi wersja, pochodząca od rodziny pier- 
wszej żony Labartowskiego — zatrucie kulturą 
bakcyla czerwonki. Podczas pogrzebu śp, Jerzego 
Lubartowskiego, w poniedziałek 19 bm.. rozeszła 
się nagle wśród rodziny i kolegów wieść, że wła- 
śnie zmarł w domu jego młodszy brat 10-letni 
Marjan. Nagła śmierć drugiego brata uprawdopo- 
dobniłe jeszcze bardziej podejrzenie, skierowane 
RET BEEREK .___EUEAJ 


Ferziny Czień w kopalni 

Onegdaj o godz. 9-tej na kopalni „Artur“ w 
Sierszy uległ nieszczęśliwemu wypadkowi przy 
pracy górnik Stanisław Stark (lat 33) z Karnis- 
wic, który usiłował odważyć kilofem bryłę węgla. 
Wskutek pęknięcia stempla podtrzymującego pu- 
łap, spadła deska i ugodziła go w kręgosłup. Star 
ka po udzieleniu pierwszej pomocy odwieziono do 
szpitala w Chrzanowie, jedmak nieszczęśliwy po 
drodze zmarł. — Tegoż dnia o godz. 1345 na tej- 
samej kopalni uległ wypadkowi Antoni Starzy- 
kiewicz (lat 38) gospodarz z Młoszowej, który 
przyjechawszy na kopalnię po węgiel wałęsał się 


| po placu kopalnianym tak nieostrożnie, że został 


potrącomy przez lokomotywę kolejki kopalnianej. 
Starzykiewicz doznał złamania lewej nogi poni- 
żej kolana, po opatrzeniu przez lekarza odwiezio- 
no go do domu. 


Pożar fabryki cukierków 

Ubagłej mocy o godz. 3<iej zawezwana została 
straż poażrna na ul. Mostową pod 1. 4, gdzie w 
fabryce cukierków Weingartena Bera mieszczą- 
cej się w murowanej oficynie od pozostawionego 
ognia w piecu zapaliły się e do su- 
szenia cukry, a następmie sufit i dach. Straż po- 
żarna ogień złokalizowała, wyrąbując 10 metrów 
kw. dachu i 2 metry kw. sufitu. Szkoda w budyn- 
ku i towarze wynosi około 15.000 zł. 

————— 


— NOCNY DYŻUR APTEK. Dziś w nocy z Śro- 
dy na czwartek mają dyżur apteki: uł. Grodzka 
22 pl. Matejki 3, ul. Sienkiewicza 2, Rakowicka 
12, Dietla 36, i w Podgórzu Brodzińskiego 1. 

— ZABAWA WIOSENNA DLA DZIECI. Stara- 
niem Zrzeszenia Kobiet Żyd. „Wizo* odbędzie się 
w niedzielę 25 bm. o godz, 330 popoł. zabawa 
wiosenna dla dzieci w instytucie wychowawczym 
dyr. Spierera na Krzemionkach. Dojście z rynku 
podgórskiego ulicą Zamojskiego, 

— KOŁO PRZYJACIÓŁ GIMNAZJUM IM. NO- 
WODWORSKIEGO. Dnia 31 bm. odbędzie się w 
sali konferencyjnej gimnazjum im B. Nowodwoc- 
skiego w Krakowie (pl. Groble) o godz. 6 popołu- 
dniu organizacyjne zgromadzenie Koła Przyja- 
ciół Państwowego Gimnazjum im B. Nowodwor- 
skiego w Krakowie, na które komitet organiza- 
cyjny wszystkich byłych uczniów oraz przyjaciół 
łego giumazjum zaprasza. Celem Koła bedzie u- 
trzymanie łączności i wzajemne popieranie się 
członków, oraz otoczenie wszechstronną opieką 
macierzystego gimnazjum. W skład komitetu or- 
ganizacyjnego wchodzą dyr Jakób Zachemski i 
gen. Józef Czikel. prezes komitetu rodzicielskiego. 

— OPIEKA NiD PŁUCNO CHORYMI. Towa- 
rzystwo Ochrony Zdrowia ludności żydowskiej 
(TOZ) w Krakowie uchwaliło utworzyć leżalnię 
dła osób chorych na płuca, do której przyjmowa- 
ne będą osoby ubogie, nie mogące ponosić kosztów 
leczenia klimatycznego. Chorzy będą w tych le- 
żalniach pozostawali pwzez cały dzień poa opieką 
wyszkolonej pielęgniarki i będą otrzymywali ca- 
łodzienne pożywienie. Zarząd Krakowskiej Gmi- 
ny żydowskiej uchwalił na ten cel na lat 10 wy- 
dzierżawić za czynszem uznawczym  TOZ-owi 
część gruntów w Podgórzu 

— SAMOBÓJSTWO UMYSŁOWO CHOREGO 
Omegdaj znalazł Jan Widor z Choczni zwłoki męż- 
czyzny na torze kolejowym w Inwałdzie pow. wa- 
dowickiego, przejechane przez pociąg. Przeprowa- 


| 


pasierbów i choroby trzeciego 


przez rodzinę matki chłopców, a także przez ich 
ojca przeciw macosze. Dodać należy, że od okob» 
dwóch tygodni leży w szpitalu chory na tyfus 
trzeci syn Lubartowskiego, który zapadł na tę 
chorobę razem ze swym korepetytorem. Czy i ta 
choroba obu studentów ma jakiś związek z La- 
bartowską, €zy też jest wynikiem dziwnego zbie- 
gu okoliczności, wykażą dochodzenia, wdrożbne 
przez organa bezpieczeństwa, Stan obu studentów, 
chorych na tyfus jest ciężki. Sekcja zwłok Mare 
jana Laibartowskiego dokonana ma być w dnia 
dzisiejszym. 

Tajemnicza afera wywołała w mieście zroza- 
miałe poruszenie. Jakkolwiek podejrzenie prze- 
ciw Lubartowskiej znajduje oparcie w kilku m3- 
mentach, a przedewszystkiem w okoliczności, że 
jest ona funkcjonarjuszką. pracowni bakierjolo- 
gicznej to jednak trudno poprostu uwierzyć w 
mosiiwość popelnienia przez kobietę tak potwor- 
neg» czynu, jak zgładzenie (częściowo  udałe) 
trzeck pasierbów. Niewatpliwie śledztwo wyjaśni 
już w najbliższych dniach tę ponurą aferę. (m) 


dzone dochodyenia ustaliły, że są to zwłoki Lar 
dwika Rusinka z Inwałdu, który był umysłowe 
chory i od dłuższego czasu zdradzał zamiary sa- 
mobójcze, 

— WŁAMANIE NA PLEBANJĘ. Dnia 17 bm. 
włamano się na plebanję księdza prałata Szcze- 
pass Koseckiego w Szczepanowie pow. brzeskięge 
Sprawez a$ttarli biurko i skradli w banknotach 
i bilonie około 1800 za, jeden pontfeł czarny słaórza- 
ny i zegarek skrebrry „Omega“ z łańcuszkiem, 

— WYPRAWA PO POŚCIEL. Dnia 47 bm. Jei 
osobników włamało się do dotunnu Józefa Fłaumemm 
halta w Zapastermiczu pow. Dąbrowskiego, a pe 
steroryzowankiu domowników zrabowałi 3 pierzye 
ny, 6 poduszek, 2 jaśki i bielizmę, Dodzodzenia w 
toku. 


— ROWEROWE KŁOPOTY. Jan Poniedziałek 


ryk zam. przy ul, Olszywa fi zgłosił 
że do jego piwnicy dostał się nieznasy Sprawca 
i skradł mu rower marki „Pach“, wartości 210 Æ 

— KRADZIEŻE SKLEPOWE. kwa Wanda (laf 
23) wyrobmica zam. przy ul. Kurniki 1. 6 przyp 
trzymana została za systematyczae kradzieże bie: 
limy wantości 678 zł ze sklepu Bęrnarda Fertran 
ma przy ul, Szerokiej 6. — Aniela Szelążek, wiak 
ścicielka sklepu z przyborami szkołnemi przy ul 
Wiślnej 11 zgłosiła de poliaf, że dnia 19 bm. 
skradziono jej ze sklepu książkę ze skumpkini, 
na kwotę 600 zł. 


ZMARLI: k. m 
Abraham Brall 1. 55, Dawid Suchs 1. 24, Musrkłe 

ta Freimann 1. 87. 

[EE tte OE" "I "OE RGG "RANNA" AARONA) 
— OBECNIE NA CZASIE KANOLDA Mżętówkó do 

żucia lub KANOLDĄ Owocówiki Uważać ną nap 

KANOLD. - 1768er 


EJ 


Z EKRANU. 

— „UCIECHA* wyświetla prześliczny fim z Ła 
pu Velez i Gary Cooperem, Film jest pełen senty- 
mentu a Lupu Velez bardzo ładnie śpiewa. W pro 
gramie nadto bardzo ciekawa nowość a miano- 
wicie Hanka Ordonówna w pierwszym połskim fil 
mie dźwiękowym Wymemma.aż w Wiedniu. Mito- 
śnicy muzyki zachwycają się krótkim filmem z 
cia Schuberta na tle jego nieśmiertelnej 
kończonej symfonji“. 

— GUNAR GUNARSON W POLSCE. W czerw- 
cu br. przybędzie do Warszawy na Kongres Pen- 
Clubów, oprócz innych sław literackich, najwynii- 
niejszy pisarz islandzki. Gunar Gumarson, które 
go książki tłumaczone są również na język polska 
Do najcelniejszych jego utworów należą: „Ludzie 
w Borg“ i „Saga islandzka“ (przekłady ukazały 
się ostatnio nakładem „Renaissance' u". 
| «+  <<uulioz E, 

— ODNALEZIENIE NAJSTARSZEGO AUTO- 
PORTRETU RUBENSA. Berliński profesor histor 
ji sztuki dr. Vitala Bloch, odkrył w Londynie au- 
toportret Rubensa, pr zedstawiający mistrza w 
kole swych przyjaciół w Mantui. Jak stwierdzoao 
jest to pierwszy autoportret Ruhensa, pochodzący 
z r. 1607, kiedy jego twórca iiczył lat 30-<i. Cie- 
kawem jest, że obraz ten sprzedany został pod- 
czas licyiacji w Londynie jako Van Dyck. 


« 
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W niedzielę konierencja członków 
Agencji zydowskiej w „Polsce 


Warszawa. 20. 5. ŻAT. Dz'ś toczyły się Kom:isia pelityczna J. A. 


w dalszym ciagu obrady członków A. C. w zbiera sie 1. czerwca 
Polsoe wraz z pnzedstawicielami komitetów Jerozolima. 20. 5. ŻAF. Kerownik Egze 


centralnych organiaacyj rpa, © kuiywy Sjotstycznej w Palestvn:e pułk. Kish 
Uchwałono na czwartek, dnia. 22 be. zwołać | donosi dzś, że polityczua komisja Agencji Ży 
wielkie zgromadzenie protestujące przeciwko | jowskiej odbędzie swe posiedzenie I czarwca. 


oburzającemu zarządzeniu min. kolonij. Na porzadku dziennym znajduje się obecna 
Równocześnie uchwalono zwołać aa niedzie- | sytuacja. 
lẹ, 25 bm., konierencję wszystkich członków „Musicie przybyć mimo 


Agencji Żydowskóej w Polsce oraz członków 
partyjnych wszystkich orgąmzacyj. Konieren- 
cja uchwali memorjał do rządu brytyiskiego. 
który przez specjalną delegację wręczony zo- 
stanie ambasadorowi W. Brytani w Warsza- 
wie, 

Wreszcie uchwalono odbyć zjazd unifikacy j- 
ny Organ zac:i Sjońskiej w Polsce, 
ni br. 


zakazul'* 


Jerozołima. 20. 5. ŻAT Cnalucim z kolo! 
nji Jawneel, którzy przed rokiem przybył 2 
Warszawy do Paiestyny wystosowali dziś] 
do centrati Heshalucu depeszę treści następw 
jącej: „Zewszyjcie Ściślej szeregi,  uczyńcie! 
wyłom w pustkowiu galilejskżem. Musicie przy 
być mimo zakazu imigracji“. 


Rozłam w Labour Party? 


15 posłów głosuje orzeciwko rządowi 


Londyn. 20. 5. W Izbie Gmin rząd MacDo 
nalda pon.ńs! porażkę. Wypadek jest dlatego 
charakterysiyczny, że przeciw rządowi głoso- 
wali nietyłko konserwatyści, zle i 15 posłów 
Partii Pracy z syrem b. premiera konserwaty 
wnego Ol Baldwirem na czele Konserwaty- 


w jesie- 


ści zaproponowali obniżenie pensii kanclerza 
pieczęci prywatnej Thomasa. który kieruje 
w ministerstwie pracy i opieki akcją pomucy 
dia bezrobotnych. Wniosek konserwatystów 
jest demowstiacją przeciwko pclityce ministra 
w dziedzin e bezrobocia. i 


Ks. Karol wraca do Rumunji? 


Wiedeń. 20. 5 PAT. Dziennik: wiedeńskie Członkowie narodowej partji chłopskiej odby 
donoszą z Bvkaresztu: Wczoraj odkyłc się ro | wali wczoraj w Bukareszcie zgromadzenie, na 
s:edzenie kornitetu wykonawczego stronni: | którem jeden z mowców wywodził, że stron 
ctwa liberalnego, na którem atasewanc rząd, | nictwo nie Ścierpi by książę Karol. ojciec króla 
z powodu jego stanowiska w Xxwesżi księcia | i brat regenta ks Mikołaja, był  obrażany 
Karola. Bratianu oświadczył, że stronniciwo li | przez liter ów- 
beralne będzie pilmowało obecrego stenu kon Prezydent ministrów, Maniu który bawó 
siytucyjnego i nie coinie sę przed niczem. Bra | przed kilku dniami w Klausenburgu, wrócił 
tianu otrzymał niedawno temu pismo księcia | dzisiaj do Bukaresztu. Panuje ogólne wrażenie 
Karola, w którem ien prosi o zgodę  strom j że książę Karol wkrótce powróci — niektórzy 
niętwa liberamego na powrót jego do ojczyzny. | sądzą, że jeszcze w ciągu bieżącego miesiąca 
Bratianu odpow edział, że stronnictwo liberal- | Koła urzędowe zachowują w tej sprawte jak 
ne nigdy nie dopuści do powrotu księcia Ka- | naiwiększą rezerwę. 
rola- mama 


Powódź w wojew. stanistawowskiem 
zmniejsza się 


Stanisiaw ów. 20. 5. PAT, Ulewne de- | kołomyjskim ewakuowano Około 500 osób. 
szcze ustały, dzięki czemu kłęska powodzi | W dniu dzisiejszym wócewojewoda  stanisła- 
nie przybiera większych rozmiarów. Wody | wowski Koncowicz zwiedził miejscowości, na 
wszystkich wezbranych rzek opadają. W po” | w.edzone klęską powodzi w pawiecie śniatyfi- 
wiecie Kołomyja, na drodze Kołomyja—lspa | skim, pozostawiając staroście nalmiezbędniej- 
most zerwany. Ponadto zerwane sa dwa mo- | sze fundusze, przeznaczone na dożywienie ewa 
sty i drodze Kosmacz— Jabłonów, oraz uszko | kuowanej ludmości. której liczba wynosi około 
dzony most w Wierbażu Niżnym i dwa mosty I 1.000 osób. 


na drodze Kosmacz Jabłonów. W powiecie 
e o p z o w o E z 


KKONIKA TELEGRAFICZNA. debacie wniosek partji rządowej przewudują- 
— Pan Prezydent Rzplitej Pciskiej zarządze | CY Wstawienie do budżetu pruskiego minister 
niem z duia 15 maja br. nada! krzyż oficerski marek na cele funduszu pogranicza wschod 
orderu Odrodzenia Polski Ignacemu Dygaso- | TIEBO. » < 
wi, artyście Opery Warszawskiej, za zasługi — Rada siamu w Madrycie ziożyła raport, 
na polu artystycznem : propagandy sztuki pol domagający sę zwrotu kar p.eniężnych, nało 
skiej. żomych nie'eąalnie w okresie dyktatury 
— Wczoraj popołudniu p. Olgerd Gross — Profesorowie uniwersytetu wileńskiego, 
wald, pos! nadzwyczajny i minister pemomo | pp. Zdziechowski, Ruszczyc. Russowski Gla- 
cny repubiiki łotewskiej, złożył F. Prezydento | Ser i Marian Broel Plater przybyli w dniu 
wi Rzplitej swe listy uwierzytelniajace na uro | wcezorajszyun do Budapesztu. 
czystej aud,encji na Zamku Królewskim — Pożar w szybkie naftowym Scortzen (Ru 
— „Polska Zechodnia* donosi. że wo;ewada mmja) został niespodziewanie stłumiony przez 
dr. Grażyński wyjechał wczoraj powołudniu | obsumięcie sie większej masy ziemi do płonące 
samolotem do Warszawy. celem zakańczenia 4 go szybu 
konferenc na temat bieżących spraw Sląska. — Komunikat urzędowy o medawnych roz- 
Pobyt wojewcdy Grażyńskiego w Warszawie, | ruchach w Sholapur stwierdza .:ż nieprawdą 
potrwa dwa dn. jest, jakoby paru policjantów zostało związa 
— Ambasador Chłapowski adiechał wczoraj | nych razem : żywcem spalonych 
wieczorem da kraju na dwutygodr'owv pobyt. — W miasteczku Sołuck 'Wełyń) w pobliżu 
związany ze sprawami służbow emi. Sarn, wybuchł w nocy pożar, który zniszczył 
= Sejm ntueki przviał womraj po dłuższej ' wiele domów żydowskich. 
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Rada ministrów 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa 20. 5. Na dzisiejszem posie” 
dzeniu rady ministrów uchwalono m. im. wnio 
sek kieroa nika ministerstwa skarbu w sprawie 
akcj; kredytowo budowlanej. a w szczególno” 
ści w sprawe użycia wmywów z |. serji 
premiowej pożyczki brdowlanej wartoŚci no 
minalnej 50 mjlrn nów zł. w złocie. 


Proces v obrazę marszałka 
Piłsućskiego — umerzony 
(Teleronem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 20. 5. Przed sądem grodzkim 
toczyał się sprawa trzech oskarżoych: Sucho* 
wiaka, Łazarowicza i Mądrzykowskiego, oskar 
żonych o to, że w dniu 19 marca przy ul. Mar‘ 
szałkowskiej znieważyli osobę urzędową mi 
nistra spraw wojskowych przez to, że na roz” 
klejonych na domach afiszach, nawołujących 
do uczczenia imienin marsz. Piłsudskiego wypi* 
sali czarną farbą obelżywe napisy. Obrońcy, 
oskarżonych stanęli na stanowisku, że obchodu 
imieninowego nie można uważać za czynność 
urzędową. Sprawe umorzono, (O podobnymi 
procesie donosimy w Wiadomościach z kraju. 
— Red.). 


Aresztowanie szplega 
w Warszawie 
(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa. 20. 5. Sin. Dziś rano areszto 

wano w Warszawie przybyłego pociągiem ber 
lińskim niejakiego Błazę, szpiega poszukiwane 
go przez służbę bezpieczeństwa w Polsce i za 
granicą. Wywiadowcy śledzili go od granicy 
polsko-niemieckiej Aresztowanie nastąpiło ko- 
ło hotelu Bristol, gdzie Blaza kazał się za- 
wieść. 


Sprawa samorządu 
iv Owskiago 
L w ô w. 20. 5. PAT. Wojewcda lwowski zdjął 
z porządku dziennego dzisiejszego pos'edzenia 
tymczasowego wydziału samorządowego w li 
kwidacji sprawę raay miejskiej miasta Lwowa. 
Sprawa przełożona została na piątek, w któ- 
rymto dniu nastąpi iuż defin tywne jej załatwie 


£ Udział Polski w Banku 


Międzynarodowym 


Warszawa 20. 5. PAT. Dzienniki podają 
za agencją Press, że udział Polski w kapitalę 
zakładowym Banku Międzynarodowego, wy” 
nosić będzie około 4 miljonów dolarów, z cze” 
go na żądanie Banku Międzynarodowego, Bank 
Polski płaci w określonym terminie miljon 
dolarów, a resztę w dalszych okresach czasu. 


Niebywały sukces pożyczki 
reparacyjnej we Francji 
Paryż 20. 5. PAT. Jak wynika Z informa- 
cyj. pochodzących z kół dobrze poimîcrmowa- 
nych. transzę framcuska akcyj banku wypłat 
m.ędzynarodowych. zaofiarowanych dzisiaj ra 


no przez Bank Francuski, zostala pokryta 
140 krotnie. 


Epidemja dziecięca w Lubece 


Berlin. 20. 5. PAT. Z Lubeki donoszą, że 
ilość ofiar śmierci spowodowanej szczepionką 
dra Calmotta wzrosła do liczby 14 Urząd 
zdrowia miasta Lubeki zpera  materjały dla 
szczegółowego przedstawienia przebiegu tej 
epidemii wśród dzieci. W zwiazku z wypadka' 
mi w Lubece odbyła się dzisaj narada w mi 
nisterstwie spraw wewnętrznych Rzeszy Wy 
padki w Lubece mają znalsżć oddźywzk w 
Reichstagu w formie interpelacji. 


SPROSTOWANIE. 

W zamieszczonej wczoraj odezwie dv naro- 
du żydowsk.ego odpadły wskiiek  przeocze- 
nia nastepujące nazw ska: Imieniem Org. Mi- 
zrachi w Zach. Małopolsce dr. Hirschfeld, Imie 
niem CÇ, K, Żyd. Socialistyczm i Partji Robotni 
czej Poalę-Sion: J. Peceni, J- Chefec Imie- 
niem C. K. Hechaluc w Polsce A. Dobkin, 
D. Duwdwam, B. Minkowski. 


| uj | f | l Á 
Gieida krakowski 

Kraków, 20. 5. 1930. Akcje w zanicdbaniu. Dolar 
bez zmiany. 

Akcje przemysłowe: Piasecki 10.50. 

Papiery procentowe: 5-proc Prem. Poż dolars- 
wa 65—66. 

Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem ogól- 
mej niechęci do pracy. W minimalnych ilościach 
robiono jedynie z papierów przemysłowych Pia- 
seckim i z procentowych 5-proc. Prem Poż dola- 
rową po kursach naogól utrzymanych 4-proc. 
Prem. Poż. inwestycyjna w płaceniu 110. w towa- 
rm 111 bez transakcyj Usposobienie ospałe. 

' Na pogiełdziu sytuacja podobna. Płacono 5- 
proc. Pożyczkę konwersyjną 5450 i 4 i pół proz. 
1 z. Tow. Kred. Ziem 53 Obroty małe 


Waluty i dewizy oficjalnie hez obrotów. 

Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 
i międzybankowych sytuacja bez zasadniczych 
zmian. Usposobienie spokojne Podaż dostateczna. 
W Krakowie dolar gotówkowy 888 i pół do 889 
i pół „czeki bankowo 890 i pół do 8.91 i pół. War 
szawa dol. 8.88-—8.89, czeki 8 90-8% Lwów dol. 
8.88 i jedna czw. do 8.89 i jedna. czeki 8% i jedna 
czw. do 891 i jedna czw Katowice dol. 888 i 
pół do 8.89 i pół, czeki 890 i pół do 891 i pół 
Notowanie Banku Polskiego pozostało niezmienio 
Be. 


Glełda warszawska 


Warszawa, 20. 5 PAT: Akcje: Bank Dyskonto- 
wy 116, Bank Handlowy w Warszawie 110. Bank 
Polski 172, Bank Zw. Sp. Zarobk. 72 i pół, Warsz. 
Tow. Fabr Cukr. 34 i trzy czw, Węgiel 50. Lil- 
pop. 27 i pół, Modrzejów 11, Starachowice 20. 20 
i jedna czw. Spirytus 24 i jedna czw Pożyczki: 
4-proc prem inwestycyjna 111. 5-proc. dolarowa 
67, 66, 5-proc. konwersvjna 55. 10 proc. kolejowa 
10250. 8-proc. L.Z Banku Gosp Kraj. 94 

Dewizy: Belgja 12452, 124.63. 12421, Londyn 
43.35, 43.46. 43.24, Nowy Jork 8909. 8.929, 8.889, Pa- 
ryż 3498. 3507. 34.89, Praga 2644 i jedna czw.. 
26.51, 2637 i pół. Szwajcarja 172.48, 17291, 172.05, 
Wiedeń 125.73, 126.04, 125.42, Berlin 21281 


Gieldz wFiedeństa 


Wiedeń, 0 5 PAT Waluty i dewizy: Berlin 
16848—169.38 Budapeszt 123 73—12403, Bukareszt 
40-420, Londyn 3440 i jedna ósnia do 34.50 ï je- 
dna ósma Mowy Jork 10775- 710.25, Paryż 27.73 
i pół do 2783 i pół, Praga 20.97 i siedem ósmych 
do 105 i siedem ósmych, Warszawa 7932 —70 60, 
Zurych  136.84—137.34, Amerykańskie  70525— 
709.25, Niemieckie  168.63—169.23, Szwajcarskie 
136.49—13729. Czeskie 20.94 i pół do 21.06 i pół, 
Węgierskie 123.91—124 34. 

Papiery wartościowe: Renta majowa 172, Rn- 
ta lutowa 178, Renta koronowa 1.72. Tureckie 22, 
Bank Małopolski 003, Hipoteczny 66 i trzy czws 
Zieleniewski 36 i pół, Karpaty 460 


2 TEATRU, LITERATURY i SZTUKI 


— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
We wtorek powtórzenie komedji M. Bałuckiego 
„Grube ryby“ z niedoścignioną kreacją znakomi- 
tego gościa Mieczysława Frenkla w roli Wistow- 
skiego. Jutro na przedstawieniu popularnem po 
cenach zniżonych, komedja A, Grzymały- Siedlec- 
kiego „Spadkobierca* z kapitalną kreacją M. Fren 

la w roli Siekierki. Na zakończenie gościnnych 
występów M. Frenkla w sobotę ukaże się wznowie 
nie niegranej od szeregu lat komedji Fredry „Wiel 
ki człoiwek do małych intzresów"* z M. FErenklem 
W rali Jenialkiewicza. 

—.JADWIGA DĘBICKA, primadonna opery pań 
stwowej w Berlinie, świetna śpiewaczka kolora- 

owa, która święci stale olbrzymie triumfy za- 
Branicą wystąpi z jedynym koncertem w piątek 
3 bm. w Starym Teatrze i wykona bogaty pro- 
śram złożny z pieśni i aryj operowych. 

KE TRIO PROF. THEREMINA, które w Los- 
dynie, Paryżu, Berlinie i innych miastach zagra- 
nicznych stanowi dzisiaj największą atrakcję, de- 
Monstrując na epokowych aparatach prof. The- 
Temina bez żadnych instrumentów, j edymie przez 
Poruszanie rąk i palców w przestrzeni, muzykę 
z powietrza, wystąpi w Krakowie dwukrotnie, a 
to w sobotę 24 i w niedzielę 25 bm. w Starym 

€atrze. W programie utwory solowe, duety i tria 


REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH. 


TEATR IM. J. SLOWACKIEGO 
Środa: „Grube ryby“, 
Czwartek: „Spadkobierca”, 
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mordert 


żydowskiego piekarza 


skazani na Śmierć 


Senszcyjny proces we Lwowie 


Lwów 20.5 Wczoraj : dzś toczył się we 
Lwowie przed trybunałem przysięgłych pro- 
ces przeciwko dwóm czeladnikom piekarskim 
Michałowi Razikowi i Władysiawowi Kładce, 
oskarżonym c zaniordowanie w celach rabun- 
ku pekarza żydowskiego  Natanae Jakóba 
Schmiera w Winnikach, do kiórego zwrócili 
się po pracę 1 który przyrzeki im pójść na 
rękę. 

Razik poznał S.hnuera w pracowni swego 
princypała, Wi. Bąka w Starein Siole. Widząc 
w portfelu Szhmiera większą gotówkę którą 
ten zaimkascewał po okolicznych wsiach. posta 
nowił go Razik zamordować i obrabować z 
pieniędzy. W tym celu wszedł w porozumienie 
ze swym przyjacielem Wł. Kładką. Razik u 
zbroił sę w rewolwer, Kładko zaś wziął pół 
metrową, wyostrzeną sztabę żelazną, poczem 
obaj urządz zasadzkę na Schmiera. Istotnie 
Schmier nadjechał. 

Razik puosm go. by ich obu p.zyiął do pracy. 
Schmier obiecał ulokować ich w drugiej piekar 
ni w Winnikach i zabrawszy obu na swój wóz 
ruszył przez Dawidów w stronę Winnik. 

W przejeździe przez las Kopytjański, Razik 
wystrzelił do Schmiera z tyłu, ale chybił. Wte 
dy Kładko zwalił Schmiera w tył głowy szta 
bą żelazna, kładąc ge trupem na miejscu. 

Mordercy przeszukali k eszerie Schmiera, za 
bierając mu 240 zł., czem obai podzielili się. 


Przez całą wc ukrywali się w polu, a ua dru 
gi dzień rano pojechali koleją to Lwowa za 
zrabowane pieniądze kupili sobe na ju Kraka 
wskim gard-:robę i walizkę. Przenocowali u 
znajomej Kazika, Marji Maryniec. Odchodząc 
pozostawili tan zamkniętą walizę. a w mej sta 
re ubranie oraz rewolwer. który w toku pô- 
Żniejszej rewizji skoniiskowamo. 

Konie z wozem, na którym ieżał trup dena 
ta, zrazu same ruszyły ku Wivrikom, a dalej 
zawadziły o rów i stanęły w poprzek drogi. 
Około god”. 19 zauważył to Filip Kius, jadący 
z Winnik do Czyżek a widząc trupa na wozie, 
niezwłoczme dał znać ojcu niehaszczyka Her- 
schowi Schnuerowi. 

Policji udało sie ująć obu morderców i osa- 
dzić ich w więzieniu śledczem 

Zeznania świadków potwierdziły w całości 
akt oskarżenia, zaś parere lekarzy» 
psychiatrów stwierdziło normairy stan umysłó 
wy obu oskarżonych (Kiadko od czasu przy- 
zmania sę w śledztwie „robił“ warjata) 

Sędziowie przysięgli potwierdził 12 głosami 
pytanie co do Razika w kierunku zbrodni moc 
derstwa, zaś 9 głosami potwierdzili winę Kład 
ki. 

Na podstawie tego werdyktu trybunał skazał 
obu oskarzżonyct na karę śmierci przez powie 
szenie. 


na Pomorzu 


Toruń. 20. 5. PAT. W związku z ujawnio 
nemi nadużyciami w dostawach nawozów sztu 
cznych, w dniu 19 bm. z nakazu władz proku 
ratorakich. aissztowaro dra Langego, dyrekto 
ra cukrowni w Chełmży oraz inż. Buszę, pod 
zarzutem oszukańczych manipuacyj, przy do- 
starczaniu saletry ch lijskiej plantatorom bura 
ków cukrowych. Szkody poniesione z tego po 
wodu przez zainteresowanych rolników, się” 
gają setek tysięcy złotych. Oszustwo to upra 
wiane było od szeregu lat, a polegało na tem, 
iż do saletry chilijskiej dosypywano około 30 


do 40 proc. piasku i w ten sposób sprzedawa 
| | 


no plantatorom buraków cukrowych siałszo- 
wane nawozy sztuczne, jako pełwowartośco” 
we. Rolnicy już od szeregu lat skarżyli się ne 
złe urodzaje buraków cukrowych na Pomorza 
i w sąsiednich powiatach województwa war- 
szawskiego, rue podejrzewając przyczyny tego 
zjawiska. Obecnie dopłero wyszło na jaw. że 
powodem złego urodzaju buraków  cukro- 
wych, były fałszowane nawozy sztuczne w 
które producenci, zależni *+nansowo od cukro- 
wni w Chełmży, zmuszeni byli 


zaopatrywaś 
się właśnie w tei cukrowni. 


tiełda zurychska 
Zurych, 20. 5. PAT. Paryż 20285, Londyn 25.13 
i jedna czw. Nowy Jork 512 i jedna ósma, Belgja 


BLANCHE DERGAN 


Trzy anegdoty o sławie 
pisarskiej 


Andre Maurois, bawiący ostatnio w Berlinie 
opowiada: 

Uroczystość Ślubna. Jestem jednym ze świad 
ków aktu ślubnego. Mer wygłasza patetyczne 
przemówienie, skierowane do narzeczonej i do 
narzeczonego i rodziców narzeczonych, potem 
zwacając się do mnie: 

„A oto świadek aktu ślubnego, Andre Mau 
rois, znakomity nasz pisarz, autor książek: „D! 


| sraeli*, ‚Żywot Shelleya", „Przemiana miłoś- 


| 


ci“, poczem następuje wyliczenie wszystkich 
moich książek, aż po „Lorda Byrona“. Zupełnie 
bez trudu, z lekkością, jaka wprawiła mnie w 
zdumienie. Przyznać muszę, że wyczerpujące 
znawstwo pism moich przez tego człowieka nie 
pozostało bez wrażenia na moją próżność. Pod 
koniec ceremonii Ślubnej skorzystałem z pierw 
szej sposobności, by dać wyraz podziwowi mo- 
jemu. Powiedziałem doń: 

— Nie wiedziałem wcale, że merowie Francii 
czytają tak dużo! 1 

On zaś na to: 

— Co mam czytać? Uczyć się! Cóż pan my- 
ŝli, co to była za męka wyuczyć się na pamięć 
spisu wszystkich tych tytułów tych książek — 


Mediolan. Bibliotheca Ambriosamna, Bibliote- 


karz, następca obecnego papieża oprowadza 


72.17.5, Włochy 27.10, Berlin 128.375, Wiedeń 72.90, 
Praga 15.32.5, Warszawa 58, Budapeszt 90.825, Bu- 
kareszt 3.07, 


mnie. Zachwyt jego z powodu odwiedzin znako 
mitego gościa, jak się wyraża, jest wielki. Wciąż 
znowu podkreśla, jak bardzo uszczęśliwia go 
spotkanie z pisarzem. którego ceni nadewszy” 
stko i którego dzieła uczyniły na nim tak głę- 
bokie wrażenie. 

Byłem bardzo wzruszony tą nieoczekiwaną 
popularnością. Przy pożegnaniu powiedział 
skromnie, że i on także napisał książkę, którą 
chce mi ofiarować z dedykacją. I oto usiadł 
i począł pisać: „All illustrissimo..', poczem, 
zwracając się nieznacznie, z mało tylko zakło” 
| potaną miną: „A jakże to właściwie brzmiało 
| pańskie nazwisko?“ — — 


Trzecia historyika przydarzyła się niemiec- 
kiemu Maurois, Emilowi Ludwigowi: 

Późną nocą wrócił w Nowym Jorku do hote- 
lu, udając się do windy. Zastał lift-boya, za 
topionego głęboko w książce. 

— Cóż to czytasz takiego — zapytał Ludwta 

— Napoleona, sir — powiedział chłopak i w 


| zachwycie podał pisarzowi książkę, którą Lw- 
| dwig poznał jako „swoją“. 
| Ludwig odezwał się na to z kiepsko tajoną 
, dumą: 
| — No, a jakże ci Się podoba ta książka? 

— Wspaniała, sir! Cudowna! A wie pan dla- 
czego? Znajduję mianowicie, że ten Napoleon 
ma bardzo dużo podobieństwa ze mnąt.u 
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> aa |Noweco Dziennika 


CHCESZ OTRZYMAĆ 
POSADĘ? Musisz ukoń 
czyć kursy fachowe, ko 
respondency'ne, profeso 
ra Sekułuw:cza, Warsza 
wa Żórawia 42d. Kursy; 
wprowadzamy w czasie | |© wyuczają listownie: bu- 
i chalteri. rachunkowość 
kupieckiej  koresponden- 
ch handlowej, stęnogra. 
fji. nauki bandlu, prawe 
kaligrafi, pisania na ma 
szynach, towaroznaw 
stwa, angielskiego, fra 
cuskiego, niemieckiego 
pisowni, oraz gramatyki 
polskiej. Po skończeniu 
świadectwo. — Żądajci 
prospektów ! Ma 


[ue 


W KATOWICACH. w 
cantrum. mieszkanie kosz 
fortowe 2 pokojowe, ele. 
gancko umeblowane, za. 
raz do sprzedania, Zgła 


szkoły zawodowej dla 
dzziewc.'at żydowskich 
„Ogmske Pracy“ poszu- 
kuje kwalifikowanej Wy- 
chowawczyni z ukończo 
nym kusem wychowa- 
mia fzycznego. Zglosze- 
mia osobiste do kamceła- 
tj; szkoły przy ul Miko 
łajskiej 9, T. piętro, co- 
dziennie od godz, £1—2, 
wyjąrkiem sobót, 


| 
l 
POWAZNE Towarzy. 
stwo Ubezpieczeń poszt 
kujo biegłozo stemotypi 
sty (th), ze stauografą | Centrala Zyd.Funduszu Narodowego 


Dla wszystkich naszych Szan. Abonentów 
od 15 maja do 30 września b. r. ulgowy letni aborasient, udzieł jąc 


50% z ceny prenumeraty 


Każdy prenuinerator może zariówić drugi abonament dla swe: ro 
dziny, wyijeżdżającej na letnisko — Ulgowy abonament kosztuje 
w naszej Adniin:straccji zł. 3'30 plus koszta przesyłki zł. 1 —, razem 
zł. 4'30 miesięcznie 


Restauracja Kalmana BLUMA 
w Krakowie, ul. Dietlowska 31 


zawiadamia. 
iż loka! zosta! gmamtownie i komfortowo odno- 
wiowy. Kuchnia wyborowa wydaje obiady i ko 
lacje. Menu z 2 dań Zł, 1.20, z 3 dań Zł. 1.50 
Upraszam o liczne odwiedziny. 
Z poważan'em 


polsko—niemiedką, Pler. w Krakowie 


w texa i R | poszukuje 2 inkasentów 


sily. Zgłoszema pod „Ru 

tyna“ do Bima ogłoszeń 

Sratera, Ryaek 8. Reflektanci, mogący się wykazać odpowied- į 
nią prańctyka i referencjami, mogą się zgłosić | 
do dnia 25 maia w biurze Centrali, Stradom 15, : 


178901 


ZAKLAD Dentystyczny 
M. Thioberga, Kraków, 
Wieiopole 3,  poszeńkurie 


między godz 8—10 wieczór. 1771x 


o O m RZN | OR BOLA R A OZ "R PZDROZZE. 


praktykanta (dei). 1767er ż Ti NEME A. 1682x KALMAN BLUM. szenia pod, „Katowice” 

MŁODĄ pamenkę do ka , : D © i s ; s 

sy i nE mas ksiąg $ MR KNÓGI ją 3 O©STRZEZENIEI ków, Rynek 8. 1766er 

przyjmie fabryka bioi- x x a Ostrzegam przed naby. naśladownictwa moich | POKÓJ słoneczny Z 060 

my, Grzegórzecka 15. — i 3 najlepszych wyrobów ultramaryny marki „MER | pnem ARR = a E $> 

Pooiawywagzni, - OE £ KUR 6/0" i „KURKA 4/0", które są czysto chemicz | nów, od 1 czerwca do 

175601 « SEO g ne i bez żadnych domieszek. stwa 07% 

E r AEAT Upraseamy zatem c zwracamie bacznej uwagi na | Choczner, Brzozowa 12, 

M. em spe> E J 3 marki „MERKUR“ | „KURK d 5 II. piętro, 691bp 
wnych Dane Restau 3 i E „CH. PERLMUTTER, Lwów“. mieszczący się ma ' 
racja Wilhema Wiädstei 5 aan m RAKOWALSKI Wan szana każdej paczce z czerwonemi boczkami. 1318x „ | Réine j 


ma, Kraków, ul. Sienma 4. 
Zgłoszenia osobiste tam. 


NERWOWI, NEURASTENICY BEZPŁATNIE! 


że. 737g 
NE art, AlE ; Światowej sł jcho-grafolo« Szyliar- 
T = cierpiący na drażliwość, słabość wol. brak | o aR A RE» p 
ZDO edjenfkę energji, melarciolię, przesyt życia. bezsenność, bszplatnie cenre brosz., określenie churak- 
kteru, zdolności i przeznaczenia. Napisz 


| 

f, m dt A 2 $ á Ą 

przyjmie zaraz „DO | ból głowy, wrażirwość nerwów. śledziennicę. ‘mię, rok i miesiąc urodzenia a otrzymasz 
| 


UNIEWAŻNIAM zgubio- 
ny weksel na Zł. 70, pła 
tny 20 czerwca 1930 r. 
w Sułkawicach Pesach 
Federgrim w  Sułkowi- 
cach, 739bp. 


UNIEWAŻNIA się skra. 
dzioną książeczkę woj- 
słkową wydamą przez P., 
K. U. Kraków, Markus 
Fische Berel, 134g 


UNIEWAŻNIAM książe. 
azkę wcjskkową, wydaną 
przez P, K, U. Bochnia 
— na uazwiisko Tadeusz 
Ból, Łopczyce p. Boch- 
nia, 136g 


| Sprzeda? H 


MEBLE KUCHENNE 
przedpokojowe w wykn 
namu piorwszorzędnem 
poleca specjalny skład 
Sebastjana 7 (dawniej 


Szwałożrskich Haftów* ję 5 ; S r 
Grodzka 14. -726er | PETWOWE Zaburze a serca i żołądka, otrzymają | posnasz kim jeatei. kim bye možes War 


bezpłatnie broszurę Dr. Weisegc. Słabość ner- / szawn. Szyller Szkolnik, „Świt“, Skrzynka 
CEA: 


wów. Dr. Gebhard i Ska, Gdańsk, oddział 87a Mooi pocrtawa C Aa maiagi 
NAUCZYCIELKA języka 
polskiego (przedmiot głó 


E EB W 
woy) i memieck.ego, po ; 
siadająca egzamin nan- ( 
czycietski naukowy i do. 
ktorat, poszukuje posady 
w szkcie średniej Ollarę- . à : 
gu Szkcinego Krakow- 4 j 4 > 
skiego. Łaskawe zgłosze i 


mia pòd adresem Dr. A- 


cbla n/B. obok Stansła- 
wowa. 735g x 


MŁODA biuralistka z 1 


ścian amsa || BRAKOW 


A A o 4 M 


Fez l i pisaniem na Jasna B8). -595x 
aszymią poszukuje po- 1 — CS 
Eea ya UL. ORZESZKOWEJ L. 7. | REALNOŚĆ 
ma sobota", 738g 2-piętrorwa. 


TELEFON 279. % pokch > 400iwa mó 
zoweęj i awrnzyfica. 


zaraz 


Wiad. Wawrzyńca - 13, 
parter, cd godz. 3-4 


BUCHALTER początku. 
jaca sua. ze znajomością 
stenografi  palsko—nie. 
mieckiei — poszukuje 
praktyk, binrowej, Zgło- 


szenia pod „Bezpłatnie * i WYKONUJE WSZELKIE ZAMOWIENIA W Z’ KRES 
do Bwa Stattera, Ry- | 

) 

( 

|| 


nek 8. 1765er DRUKARSTWA WCHODZĄCE — U aZCZEGULNOSŚCI 
MŁODY człowiek, posia DRUKI BANKOWE, KUPIECEIE, PRZEMYSŁOWE, 
dający kwalifikacje we | | pe goes zwzaą 
e a | REKLAMOWE, CZASOPISMA i DZIEŁA wie: sie: ieżeż 
rowych poszukuje ja- | 

kiejkotw.ck pracy. Zgło- j 
szenia a0 Adm, „N. Dzien : 
mka" pod „Skromne wy | 
magan'e*, bp648 


Podróżne kufry 
angielskie 

necesery 

torebki damskie 

teczki na akta, portfele, 
walizy. 

| Wytuómią Scheinowitza 

) Grodzka 43. Ceny stałe 


OGŁOSZENIA: Podstawą obliczeń jest I milimetr w jednym larme, — Strona w 
tekście | nadesłanem ma 3 lamy po 74 mim. — Strona za tekstem 6 la 
mów po 37 miim. — Najmniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. 

CENY w złotych: l.strona 1-25. — Tekst 1'—. Nadesłane 0*75. — Za teksten 
025. — Drobne od słowa 0'20. Dia poszukujących pracy 0'10. — Gratula 

cie 12'50. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza się25%, 


PRENUMERATA: w Krakowie i na prow. miesięcza Zł. 6'00, kwartal, ZŁ 18'00 
w Krakowie z odnoszen. do domu 2 „ 620 = æ 18'60 
Na prowinc} z przesyłką pocztową A o” G60 A. „ 1980 
Zagru.l'cą z przesyłka pocztową $ „ 1000 = e 30'00 
„NOWY DZIENNIK“ wychodz codzienme także w poniećziałki ł dni poświąt 


Wydawca: za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik": Zygmunt Hochwajd. — Redaktor naczełny: Dr. Wilhełm Berkeliamsner. 
Redaktor odpowiedzialny: Zygiryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa. Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarządem Maksymiana Fekimana 


